
Wylanie poranne 
P n w i p b t a

84 ,H m  Narodu11 wynotl
w Knkowte: mtedęcmii*
n t .  Ł — 'la  odnossaoia 
f c  od—r tn a U  dopłaca r*A 

40 j»L nteięamia.

Badakeji 1 Atato'- 
tóg iL *w. Kraj-"\ 

i feUMąJstt«j L 7.

74 wam. Nr. 100.

IZ K M lf  POLITYCZNY, ZAUZONY W ROM 1893 PRZEZ JOZEFA KOSOSZA. 

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y : Dr. A N T O N I B E A U P R E .

Wydanie poranne
P i r e d p I s tA

m  „Głoa Narodn* wynosi 
m  przwtaop: miesięcznie
kor. S-70. W i t łs r  ,ie n*v 
mieekiem kwartalnie 10 
keron. W irmyoŁ pailrtwa _* 

zw erjuw e koron 18-—.

Nmer pojadynuy  w miejsca 
10 k. na prowinęji 18 h. 

Katda we fana adrem 40ju. 
Nnmar miadatalni ilustro 

wany 14 kaL

Ogłoszenia (lmaraty) J- j jm is  upoważniony pnedi i^oi^rca tego dniała p. Władzlwłarz Strym rski w U usa iu tw m iw a .Głosu Narodu" tóg nL iw. Krzyża 1 Mtaoia'." icj 1. 7 
Od atajaea w iem . dioWea pismem (petit) aa pierwszy ran 14 kalany, — na ka*djr aasttf ny ran 18 kalarry. — Nadantane po <0 kaleray od wiama na kaidy ran. — Śiuby 

*tc. 80 U .  Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: wa Laowie 8. Sokoli w sł. pa»oi Hausmanaa, w jYlediuu Haaseastoin Ł  Yogler, (takla w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, lipska, Wrocławia). — M. OpeHk, R  kosse, M, Dttkas, H. Bekalek, w Paryżu C. Adam rne do Yarcnna 88.

Kr. * 7 0 . Kruków, Sebeta deie 3 0  Lipca 1 0 0 4  r. K ek X II.

I

Warszawskie czasy Plehwego.
Ajrjj Plehwego w kaaeeluji kelęela Panakiewlcu 

'Waeław Plehwe w łsiiytaeie Szlacheckim. — Wy­
kład polaki 1 otoczenie j-otazie. — Młody Plehwe u- 
* . l . gię ta  Polaka. — WjJand xn uniwersytet da 

Moskwy. — Powrót w lat kilkistieie. — M akii 
1 prokurator policjant. — Chwila wnrnaienin. — By* 
taoió Plehwego w Krakowie. — Oatatal pobyt w 

W mnawir w 1903 i.
(Mm .) Nasamprzóć jeden mało znany szcze- 

igtt * tycia zamordo" tnego ministra spraw 
wnętruiytk w Rosji, Wacława Plehwego.

'lehwego Btryj, Niemiec s Inflant najmował 
wysokie stanowisko w kancelarjl prnybocnnego 
feldmarszałka Paszkiewicza, księcia warszawskie- 
P  i namiestnika Królestwa Polskiego. Ojciec 

luźniejszego ministra umarł, o ile sobie przypo­
ro w i, r opowiadał! mojego d i.ii)  a, młodo i Wa- 
•ław Plehwe dostał się pod opiekę stryja.

Oddano go w Warszawie do Instytutu Szla- 
•“•ckiego. Było to gimnazjum dla synów szlach- 
W i wyższyeh uizędników, otwarte, jeżeli* się 
■*• “ ylę, dopiero po rewolneji 1851 r. Mieściło 
—$ w Tmachn na ulicy Wiejskiej, gdzie po po- 
TOtorin 1863 r. przeniesiono n Puław tak zwa- 
*7 Karyjski Instytnt Panien.

Rozumie się, że językiem wj kładowym Insty­
tutu Szlacheckiego był polski. — Jęnyka rosyj­
skiego uczono jako prcedmlotn i to uczono po 
poirkn. Oinło nancrycielskle licnyło świetnych 
pedagogów. Niektórej z nich zajmowali prned 
rewolucją 1831 r. katedry w uniwersytecie war- 
uawskim ; Inni mieli je n czasem nająć w szkole 

głóm ej.
W instytucie gromadnili się synowie szlachty 

zamożnej, wysokich urzędników polskich auteno- 
mlcnnego pod owe ecasy Królestwu, najbogatsi; ck 
m.esician warseawskich. Młody Plehwe nesył się 
po poliku, obracał się w towarzystwie polskiem 
1 zapewne przez czas pewien uważał się za Po­
laka. Sto wie, ezy nie byłby pozostał na stale 
1 saeierze, gdyby n u  przyszło zamieszkiwać bez 
przerwy w "Warszawie, która już tylu Niemców 
i Rosjan przerobiła na Polak ów całą dnszą,

Lncz ówczesne Królestwo Polskie nie poma­
r ł o  wyższych zakładów Hankowyeh. Kto chciał 
**«diować prawo, ten musiai jeehać de Peters- 

gdzie istniały na wydziale prawnym ka- 
!*«ry z wykładowym językiem polskim, albo też 
o® Moskwy.

Plehwe pragnął stndjować prawo i wyjechał 
•o Moskwy. Tam w pierwszej — jak brzmi mia­
no urzędowe — stolicy Rosji wyzuł się stopnio­
wo s wszystkiego, co polskie, i stał się on, Nie- 
w ee, Rosjaninem, jak każdy renegat, żarliwym, 
••rozlej zażartym, bardziej do prześladować 
™*onnjmł*

^astaiu właśnie w Rc *ji epoka reform, orga- 
M«owano sądownictwo, Plehwe wstąpił do służby 
*^dowej.

Awansuje szybko jako urzędnik proknratorji. 
w,tedy pnybywa po rar drogi do Warsiawy.

Z dn. 15 stycznia 1876 r. nastała w Króle­
stwie Polskiem tak zwana reforma sądowa. Znle- 
•^no sądy pelgkie, zorganizowane jeszcze za cza-

Księstwa Warszawskiego przez ministra spra- 
wiealiwosel, hr. Łubieńskiego. W ich miejsce 

i0n0 rosyjskie. Plehwe został star- 
irS?1 Pri, ratwrem Izby sądowej warssawsklej 
(odpowiada austijaekiemu sądowi kraj. wyższe* 
aj* Z».sjomość dokładna języka polskiego byia 

wypadku listem rekomendują- 
na w f 1*1 r^zemidny sądów polskieh
kto S  j  n  i  jako prokuratora cogoś,

? ^odnie jęryk połazi, społeczeństwo
Kciantt’ ®8unk^Ipolskie. Potrzebował raczej po-Jwjanta, niż prokuratora.

s j f S S ?  5 S " « S t t 5 s

Raz tylko jeden struci! nad soba pa iowanie 
1 zrzucił B.askę.

Pewnego dnia zgłosił się do nfcf,’o młody a- 
dwokat przysięgły warszawski z proebą w je­
dnej sprawie. Adwokat id  ii wił się, że Plehwe 
przyjął go niezwykle szybko i był bcrd»o iprzej- 
mym. Ł  gdy się cnuleżli sami, prokurator pod­
szedł do niego, uścisnął serdecznie 1 nuże wy­
pytywać o ojca adwokata. O w ojciec — wtedy 
stArtRzek — był inspektorem (zastępcą dyrekto­
ra) Instytutu szlacheckiego w latach, gdy Pleh- 
s e się tau  uczył. Wspomnienia młodości wzię­
ły górę nad karjerowiczostwem renegata.

Surowość i przebiegłość, z jaką Hekwe pro­
wadził procesy socjalistów — z j e ż d ż a ł  na-  
T, et  do K r a k o w a  n a  p i e r w s z y  p r o c e s  
s o c j a l i s t ó w  — zwróciły na niego nwagę w 
Petersbargn. Powołano go na prokuratora tam­
tejsze; Izby sądowej.

Już jako minister spraw, wewnętrznych Pleh­
we na jesieni przeszłego roku z górą tydzień, 
czy dwa bawił w Warszawie. Nie wiedział, że 
ogląda po rar ostatni miasto Irt dziecinnych, 
miasto, które mu aało naukę i kilka chwil pra­
wdziwego dziecięcego szczęścia, niezmąconej a- 

dechy.

Charakterystyka Plehwego.
IL Groźna postawa jaką przyjęło spoioeceństwo 

ormjańekle po pierwszych próbael. konfiskaty 
dóbr kościelnych, stanowiących jedi ‘*t*śnV ma­
jątek narodowy, zmusiły rząd rosyjski do pe­
wnych ustępstw, które po części weszły w ży- 
eie na uoey rozporządzeni carskiego z dnia xb 
marca 1898 r. Horyzont zdawał się rczjaźplać, 
gdyż nawet rząd przegrywał cały szereg proce­
sów wytoczonych przez duchownych ormjańsklch 
przedstawicielom najazdu carskiego, który nie 
zważając na rozporządzenie carskie nie chcieli się 
wyrzec łatwo zdobytych a ciepłych posad. Do­
bra powróciły do prawych właścicieli. Nie na 
długo jednak. Pan von Plehwe, msjąc godnego 
zastępcę < współwyznawcę idei zaborczej w sie­
pacza kaukazkim księciu Golicyme wpływał do 
tego stopnia na komitet ministrów, że ten 19-go 
czerwca roku zeszłego wydał nstawę, na mocy 
której ministrowi oświaty dani jesi prawo ko­
rzystania bez wszelkich ograniczeń z majątku 1 
dochodów Kościoła ormjańsko gregorjańskiege na 
rzeca t. zw. cerkiewnych szkółek. Tym sposo­
bem Plehwe zrobił to, czego nie mógł dokonać 
jego poprzednik, t. j. pozbawił Kościół ormjań- 
skl szkół i majątku.

Przy tern wszystkiem nie zapomniał też Pleh- 
we o sobie, kontrolowanie 1 określanie rozcho­

dów zapasowego kapitału Kościoła ormjańsklego, 
przyzeał jako wyłączny atrybut ministrowi spraw 
wewn., nie dopuszczając wcale do głusn najbar- 
dalej Interesowanej w tej sprawie instytucji.

Skutkiem tych nowych rozporządzeń ministra 
były greźne manifestacje na całem Kaukazie, a 
szczególnie żywiołowa w Aleksandro] oln 98 lip* 
ca roku zeszłego, gdzie kilkutysięczny tłum do- 
magił się od KataliLosa Mkrtyera I go, by 
w swoim i narodu imienia protestował przeciw 
tym innowaejom.

Obecni wojn. jest przeważnie dziełem Pleh­
wego, który w ten sposób chciał odwrócić uwa­
gę opinji publicznej od groźnych dla samodzier­
żawia objawów rozstroju wewnętrznego. Przy­
puszczał, że podobnie jak w czasie Sebas;opol­
skiej wojny, uda ma się, wzbudzić w całym na­
rodzie taki zapał patijotyezny, takie przywią­
zanie do domu panpjąeego i absolutyzmu, 
że wszelka propaganda antyrządowa i antypań­
stwowa, zostanie odrazo idnszoaą. Rachuby mi­
nistra zawiodły go jednak tym razem, gdyż woj­
na popularności nie znalazła, całym legjonom 
, błagom, diożnyeh* otworzyła oczy na prawdzi­
wą wartość panującego systemu, a ministrowi j 
oddawna już znienawidzonemu przysporzyła mnó- 1 
stwo nowyeh zaciekłych wrogów. Przedewszyst-i

Liem zraził ! oburzył na siebie minister zlem- 
stwa nie pozwalając im stworryć ogólnozłemskiej 
organizacji I o niesienia pomocy rannym na da ­
lekim Wchodzie, zmuszając je jednak do dawa­
nia ftnomóg vCzerwonemu Krzyżowi*. Nie mó­
wiąc już u innych ziemstwach, najbardziej lojal­
ne bessarabskle zdobyło się na taką odpowiedź; 
.Czerwonemu Krzyżowi dowierzać nie możemy 
Ledwie się wojna zaecęła, już w administracji 
jego powstały nadużycia; w jednym z pierwszych 
transportów na daleki Wschód zamiast materja- 
łów opatrnnkowyeh dojechały opiłki drzewne*.

Dzięki wewnętroym rządom Plehwego zban­
krutowała również zewnętrzna polityka Rosji. 
Obecny traktak handlowy z Niemcami zawarty 
został na niekorzyść Rosji. Pibhwe i tu działał 
świadomie, chciał ąjednać aobie sympatje Nie­
miec dla systemu swoich rządów i dlatego nie 
wahał się npadająeemn samodzierżawiu pr. jrleść  
w ofierze dobrobyt całego kraju.

Oto bilans działalności tego człowieka, które­
mu wbrew zasadzie, po śmierci nikt chyba do­
brego stówa poświęeić nie potrafi.

W O J j lJt.
Połoienlo Knroputklna.

Dnia 95 bm. o godz. 5 popołudniu zajęli Ja ­
pończycy Tasziczao. — Prawie równocześnie ich 
wojska obsadziły Inkaa, ostatnie pod władzą ro­
syjską miasto portowe laandżn-jl. Pobite w dwu­
dniowej walce, k  której brało udział razem 50 ty­
sięcy ludzi i prreszfo 900 dział, prawe skrzydło 
armji rosyjskiej, rozciągającej się od Tasziczau 
do Liaojang, musiało się cofnąć ku Hajcseng.— 
Wskutek tego zmniejszyła się przestrzeń, na któ­
rej Oyama przygotowuje Knropatkinowl kata­
strofę. liąja oskrzydlająca wojska japońskie za­
cieśniła się 1 południowo dywizje japońskie po­
sunęły się ko północy zagrażając p. \ nznie mia­
stu Hajczeng. Los armji Kuiopatsma można już 
właściwie uważać za rozstrzygnięty, nie nlega 
bowiem wątpliwości, że wojska japońskie, ope­
rujące ooecnie w przyśpieszonym tempie?, zamkną 
armję rosyjską na małej przestrzeni między rze­
kami : Tajtseho, Hunho i Liaoho, gdzie zarówno 
trudność wyżywień, a jak i demoralizacja wojsk 
umusl je  do kapitulacji. Dodać przytum nałoży 
że Japończycy obecnie są jnż liczebnie silniejsi 
od Rosjan. Różne raporty i doniesienia r placu 
boja ogłaszają, że rozporządzają oni dziesięciu 
dywizjami i trzema brygadami rezerw tj. około 
180.000 ludzi i 700 działami. Jeśli do tego wli­
czymy te pułki, które obecnie fljta transporto­
we ląduje w Iakau, otrzymamy 9 0 0  0 0 0  ludzi 
tj. siłę, o 75.000 żołnierzy przenoszącą wojska ro­
syjskie. Ta armja pracuje nad zniszczeniem Ku- 
ropatkina.

Od LtaojaDg i Mnkdent nie naaeozły w osta­
tnich dniach bliższe szczegóły o działaniach wo­
jennych. Była krótka, lakoniezna depesza w for­
mie pogłoski o toczącej się tam wielkiej bitwie, 
orac donlesionie, że Kuropatkln próbuje ratować 
swe wojska odwrotem. Na to jt dnak stanowcze 
zapóźnol Odwrotu możnaby dokonać tyiko po 
rozbicia dywizji Knrokiego, to znaczy po stocze­
nia z nim'zwycięskiej walnej bitwy. Dla urmjl 
Kuropatkina jednak przyjęcie walnej bitwy ró­
wnałoby się katastrofie. Znpełnie zatem ozasa- 
dnionem jest doniesienie, że koła w ijskowe ro­
syjskie nznaj^c już kampanje w Manat “j. za 
przegraną myślą o podjęciu wojny na nowo przeu 
stworzenie nowej armji operacyjnej z podstawą 
w "Władywostokn. Będzie to drugi akt wojny, 
która rocegn* się prawdopodobnie na Korei. — 
Tymczasem akt pierwszy dobiega spiesznie koń­
ca, a równocześnie z epilogiem jego: katastrofą 
Kuropatkina, rozstrzygnie zdaje się, upadek Portu 
Artura.
K o n tro low ailo  ok rę tó w  N eutralnych ze stanow i­

ska p raw a  m iędzynarodow ego.
Trzeci jnż dzień upłynął na morst Czerwonem 

spokojnie, to znaczy, że fiota ochotnicza rosyjika



dala 30 lipca „G Ł 0 8  N A  BO  D U* Nr 210
nie przedsięwzięła żadaych Inny ca aresztowań 1 
rew ią1, neutralnych statków. Dotyehezaaowe na­
pięcie stosunków angielsko-rosyjskich, datujące 
się od chwili aresstowania „M&lacd', zaczyna 
się zmniejszać > zachodzi prawdopodobieństwo za­
kończenia konfliktu na drodze pokojowej — natu­
ralnie jeżeli okręty: .Smoleńsk4, 1 .Petersburg* 
nie przedsięwezmą nowych bezprawnych rewizji 
1 aresztowań.

Kwestja rewidowania i konfiskaty okrętów 
państr neutralnych, przedstawia się ze stanowi­
sk 1 prawa międzynarodowego następująco:

Okrętom wojennym strony wojującej przysłu­
guje prawo zatrzymywania 1 rewidowania okrę­
tów neutralnych na pełnem morzu. Okrętów wo­
jennych państw neutralnych zatrzymywać 1 re­
widować nie wolno, bo podlegają one wyłącznie 
kontroli swego własnego rząda.

Na zatrzymany okręt knpieekl wchodzi oficer 
statku wojennego w towarzystwie oddziału zbroj­
nego i przegląda dziennik okrętowy, oraz wszy­
stkie papiery, aby upewnić się, ery statek ten 
nie należy do przeciwnej strony wojnjąeej i nie 
wlezie kontrabandy wojennej. Jeżeli istnieje po­
dejrzenie, że papiery są fałszowane, fracht je3t 
zapisany pod fałszywym adresem, lab też brak 
ważnyeh dokumentów, oficer w towarzystwie ka­
pitana 1 przy pomocy swego zbrojnego oddziałn 
rewiduje szczegółowo ładanek.

Gdy rewizja taka wykaże, lż okręt lub fracht 
jest nieprzyjacielski, albo, że nie zachowano ja­
kichkolwiek przepisów o neutralności, to kapitan 
strony wojającej może statek skonfiskować. — 
W takim razie Dowierza jednemu ze swoich ofi­
cerów dowództwo nad okrętem i z&opatrnje go 
we własną załogę. Pierwotna załoga ckręta mo­
że opuścić go, jeżeli chce; natomiast kapitan 
mnsi Dozost&ć na nim, aż do zuDełnego wyja­
śnienia sprawy p m z  sąd morski. Sąd ten odby­
wa się w ru j bliższym porcie strony wojnjąeej, 
do Którego można odstawić statek skonfiskowany 
i rozstrzyga, ezy konfiskata była uzasadnio lą 
lab nie.

W danych okolicznościach sąd może odbyć 
się w którymkolwiek z portów neutralnych, o 
ile rząd odnośny zgodzi się na to. Jeżeli sąd 
morski zawyrokuje, że okr jt jest nieprzyjaciel­
ski, lub wlezie kontrabandy wojenną, to statek i 
towar ulegają konfiskacie. Gdy okaże się, że nie 
ma dostatecznych dowodów na to, iż wykroczo­
no przeciw uentralnośei, statek mnsi być uwol­
niony, ale właściciele nie mają prawa domagać 
się [odszkodowania .a  zatrzymanie. Natomiast 
rząd strony wojnjąeej jest obowiązany do wyna­
grodzenia właścicielowi okrętu i tr&chtn wszyst­
kich strat, wynikających z zatrzymania okrętu, 
jeżeli okaże się, że konfiskata nie była niezem 
uzasadniona.

Jeżeli nie można okrętn skonfiskowanego 
przewieźć do bezpiecznego porta, lnb zachodzi

możność, że będzie odbity, to wolno go zniszczyć, 
ale tylko w tym wypadku, jeżeli nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że okręt i fraeht jest wła­
snością nieprzyjaciela, lab — o ile okręt jest 
neutralny — żs cały fracht składa się z kon­
trabandy wojennej. Bezwarnnkoro woluo zata­
piać wszystkie okręty neutralne, które usiłują 
przełamać ogłoszoną nrzędownie blokadę.

Bezprawne zatrzymanie okrętu neutralnego 
może narazić na poważne zatargi * państwem, 
pod utórego flagą płynął ten okręt.

IB
II. Żądania nasze nie są wygórowane i każdy 

bezstronny nazwać je musi słnsznemi, boć prze- 
eie z płaey ROO — 600 a po kilkunastu latach 
1000—1100 k. wyżyć rodzinie naue»yciela, ubrać 
alf, dzieei odchować, niepodobna. Wszak urzędni­
cy niedawno otrzymali podwyższenie, a jut im 
to nie wydarcia, już domagają się nowej regu­
lacji płae, skarżą się na niedostatek i zadłużę- 
uie. Sprawą ich zajmowała się w kwietnin b. r. 
ankieta w Wiednie, zaleciła państwn budowę ta­
nich mieszkań dla nien; udzielanie kredytu z fun- 
das u państwowego dla wypłacenia dłngów i każ­
dy, uznał to za słuszne. Dlaczegóż dla nas in­
na miara? W artykule, „Biurokratyzm czy nę­
dza* w Słowie Boiskiem Nr. 142 nrzędaik lwow­
ski mający jak sam pisze 300 kor. m esięeznie 
skarży się na biedę i w ten sposób wyszczegól­
nia swoje potrzeby: Pomieszkanie 60 koi. życie 
dla rodziny składającej się z niego, żony, dwoj­
ga dzieei i sługi najmniej; 180 kor., kształcenie 
dwojga dzieei 24 kor., opał i sługa przeciętnie 
22 kor., to jest razem 286 kor. miesięcznie. Po­
zostaje ma w<ęe na ubranie dla rodziny i inne 
potrzeby 14 kor., to jest tak mało, że mnsi ro­
bić długi.

Cóż ma na to powiedzieć nauczyciel lwow­
ski, który 300 kor. miesięcznej płacy nigdy się 
nie doczeka, a w dodsUu obarczony liczną ro­
dziną? Co m ■ począć nauczyciel wiejski mający 
6, dzieci — bo przynajmniej Pan Bóg nam swe* 
g< błogosławieństwa nie szczędzi, — posyłający 
ąasejn dwoje lab troje do szkół średnich, a ma­
jący wszystkich poborów 1500 k. w najlepszym 
wypsdkn ? A trzeba doi? ć, że nanezyeiel nie ma 
kredytn personalnego jak nrzędnlk, bo ma wie­
rzyciel me może położyć na płacę kondyktn.

Pana urzędnikowi nie umiejącemu się rozra- 
ehować radzę wziąć bardzo mądra książkę do 
ręki: jest nią wydany na rok 1903 Kalendarz 
Towarzystwa pedagogicznego. Na str. 47 znej- 
dnje się tabela, według niej kto ma 100 kor. 
miesięczuie dochodu ten ma obrócić 40 k. na u- 
trzymanie domu, 20 k. na pomieszkanie, 10 k. 
na nbraaie, 71/* k. na kształcenie dzieei, 4 kor. 
na światło, l 1’, k na podatek, 5 k. na oszexę-

dnośei, S k. na przyjemności, 4 kor. na usługą 
3 k. na drobne wydatki. Jeżeli ten pan p o tn i 
tak matematycznie żyć, jak obllezono w tym ka­
lendarzu, to jbszeze 1 dragich wspierać może, a 
jeśli to niepodobna, niech powie, że ten rozkład 
dochodów rozliczony jest niemądrze — a ja  mu 
z całego serea przygasnę! Jeżeli Towarzystwo 
pedagogiczne z matematyczną śeisłośeią udowa­
dnia, że ze 100 k. u . można się utrzymać i ro­
bić oszczędności, to się po nlem wiele spodzie­
wać dla nanezyeielstwa nie można, boć wycho­
dzi ono widać ł  zapatrywania, że każdy z nai 
i dzieei wychowa i majątek dla ni eh złożyć go­
tów już z płaey 1200 kor. i więcej nie potrze­
buje.

A V żart na bok — cheiałem tylko wykazać, 
że jeśli nrzęduikowl we Lwowie, mającemu dla 
dzieci wszystkie zakłady naukowe w miejscu tru­
dno z 300 k. się utrzrmać, jakżeż podobna to 
nauczycielowi z płaey eo najmniej o połowę mniej­
szej, z której ulrzyjuaute dzieci w szsoł&eh poza 
obrębem miejsca zamieszkania pokrywać musi.— 
Jeżeli wlęe kraj, względni państwo o innycŁ 
pamięta i uznaje, że pensja urzędnika dla utrzy 
mania rodziny nie wystarcza, to również » z  
więcej nrzyznać mnsi, że płaca nauczycielska jest 
tern nędrzniejseą i postarać się o podniesienie 
jej przynajmniej do wysokości płac nauczycieli 
śląskieh powinien.

Dalszą dotkliwą bolączką nauczycielstwa jest 
liche zaopatrzenie wdów i sierót po nauczycie­
lach; wynosi ono według ustawy wraz z doda­
tkami na wychowanie dzieei eo najwyżej połowę 
ostatniej płaey męża, bez dodatków V3 tejże. — 
Mamy wdowy, pobierające wraz z dziećmi po 20 
kilka koron miesięcznie. Sieroty bez matki po­
zostałe, skazane są na miłosierdzie lndckie, lub 
śmierć głodową.

Nauczycielstwo z chęcią zgodzi się na pod­
niesienie opłaty na fundusz pensyjny z 2% na 5®/a 
byleby pensja dla wdów 1 sierót nstawowo zo­
stała podniesioną tak, aby me były one narażo­
ne na nędzę, jak to jest dotąd.

Również dotkliwym dla nauczycielstwa jest 
brak awansu. Nauczyciel przy szkole niższego 
typu nie może spodziewać sie wyżstych poborów 
przy najdłaższem życiu nad 1600 kor., jeśli sie 
nie przeniesie do miejscowości z płacą klasy III 
lab II. Dia eregóż ustawa nasza nie ma wzoro­
wać się na śląskiej. Tam nauczyciele wszystkich 
z: kół Indowych latami służby dochodzą na tej 
samej posadzie do 2 8 no kor., przy szk łach wy­
działowych do $600 kor. — prócz pomieszkania. 
Wywiera to i na szkołę wypływ dobroczynny, 
bo nauczyciel n*e jest ptakiem przelotnym, nie 
myśli się przenosić, pracuje 1 dla szkoły i dla 
Indu, z którym ct łe życie spędzić zamierza, gor­
liwiej, bo praeuje i dla swej przyszłości. Błąd 
tam sadownictwo kwitnie przy szkołach i w gmi­
nach, bo nanezyeiel nie myśląc o przeniesm po-

H o u g h  C onw ay.

W O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Przekład z angielskiego H. S.

24 (Ci tg dalszy).

Rzuciłem się do niej, zaniosłem d« jej poko­
ju i położyłem na łóżka.

Było to jnż około godziDy dziewiątej; nie­
zwykłym trafem Pryseyla wyszła z duma. Po­
wróciłem szybko do sali jadalnej 1 pożegnałem 
Maearfego.

— Spodziewam się, że to nie poważnego ?— 
rzekł.

— Nie, proste zemdlenie. Widocznio gwał­
towny ruch pana ją przestraszył.

Powróeiłem do żony i uciekłem się do wszyst­
kich sposobów, aby ją przywrócić do przytom­
ności, lecz be" skutku. Głowę traeiłem poprostn, 
Cznłem, że jakaś okoliczność wywołała przeszłość 
przed jej oczy, a gwałtowność tego wstrząśnie- 
nia sprowadziła omdlenie. Zaledwie śmiałem przy­
znać się przed sobą, lecz byłem przekonany, że 
gdy Paulina oczy otworzy, oczy te zabłysną no- 
wem dla mnie światłem — światłem inteligen­
cji amartwychpowstałej...

Leżała nieruchoma godzinę eo najmniej, po­
tem zauważyłem, że bicie pnlsów stawało się 
silniejsze i częstsze, oddychanie wyraźuiejsze, na 
twarz występowały oznaki powrotn do życia.

Nareszeie Paulina podniosła się 1 śliczną 
twarz swoją kn mnie srróeiła. Oczy jej wtedy 
ukazały mi się tak e , jakich, spodziewam się, 
nigdy w życiu podobny eh nie zob&ezę...

n i .
Przeszłość powstue z grobu...

Nie był to wyraz obłąkania, malnjąey się w 
oczaeh Pauliny i nie był także powrót inteli­
gencji... Oczy jej rozszerzone do najwyższego

stopnia, patrzyły stale, niernehomo; jednak zro­
zumiałem, że nic absolutnie nie widziały, że ner­
wy ich nic nie przesyłały do mózgu.

Szalona nadzieja, że ujrzę ją  powracającą do 
rozumu po wyjścia z omdlenia, rozwiała się... 
Jasnem było, że vpadła w stan więcej jeszcze 
godny litości, niż przedtem.

Mówiłem do niej, wołałem po imienin, lecz 
zdawało się, że nic nie rozumie. Patrzyła dziw- 
nemi octami, stale w jednym kierunku.

Naraz podniosła się i zanim zdołałem prze­
szkodzić, wyszła z pokoju.

Poszedłem za nią. Zbiegła szybko ze sehodów 
i skierowała się do drzwi na ulicę. Trzymała już 
rękę na klamce, kiedy ją dogoniłem.

Zawołałem na nią znów po imienia, prosiąe. 
rozkazując nawet, żeby powróciła; rszystko na- 
próżno.

N e chcąc używać siły, poszedłem, aby czu­
wać nad nią.

Jedyny gwałt jaki jej zadałam to, że okry­
łem ją dnżym płaszczem, który wisiał w przed­
sionka.

Szła prosto p^zed siebie krokiem prędkim i 
równym, nie patrrąe ani na prawo, ani na lewo. 
Ani razu przez cały ezas nie widziałem, żeby jej 
oczy się poruszyły lnb powieki >adrżały. Ręką 
dotykałem jej ręki, a ona jednak zdawała się nie 
wiedzieć o mojej obecności. Coś ją pchało do 
eela oznaczonego. Nie wiem jaka myśl chorego 
mózgn kazała jej śpieszyć. Obawiałem się prze­
szkadzać Jeżeli to był napad somnambulizmu, nie­
bezpiecznie było ją budzić.

Paulina minęła ulicę Walpole 1 bez chwili 
wahania, zawróciła na rogu i szła inną dłnga 
ulieą. Zrobiliśmy w ten sposób więcej niż pół 
mili; potem zwróciła znów w inną ulicę i za 
trzymała się w połowie przed dość dnżym do­
mem.

\  Był to dom trzypiętrowy, zwykły typ domów 
londyńskich, bardzo mało różniący się od mojego 
i od wielu innyeh, z wyjątkiem w każdym razie 
jednej rzeczy, którą mogłem sprawdzić przy 
świetle latarni, że był uiezamieszkany.

Na jednej z szyb, pokrytej karzem, była kar­
ta z zawiadomieniem, że wygodne miosekanie 
z meblami jest do wynąjęeia.

Jaka dziwna fantazja zaprowadziła Panlinę 
do tego pnstego domn? Czy znała ta  kogo kie­
dyś? Czy wspomnienia odzywały się w jej biednym 
chorym mózgn?

Poszła prosto do drzwi i pehnęła je  ręką, 
jakby się spodziewała, że otworzą się pod tern 
pchnięciem.

— Paulino, moja najdrożru — odezwałem 
się — wróćmy teraz do domu. Zapóźno ta wcho­
dzić. Jatro, jeżeli będziesz chciała, powrócimy...

Nie odpowiedziała, została w tej numei po­
stawie, z ręka o drzwi opartą.

Wziąłem ją za rękę 1 starałem się łagodnie 
odprowadzić.

Oparła się z siłą, o jaką jej nie posądzałem. 
Jakiby nie był jej cel, widoeznem było, iż nie 
mogła go dosięgnąć, jak tylko przeszedłszy te 
drżwi.

Obejrzałem się dookoła, namyilaiąe się, czy 
nie wypadałoby zbwołać fjakra i wsadzić w nie­
go Panlinę gwałtem, ezy lepiej zostawić ją tam, 
dopóki sama nie pozna, że ty eh drzwi nie otwo­
rzy. —

Podczas gdy zastanawiałem się jak postąpić, 
przyszła mi nagła myśl do głowy. Kiedyś mój 
klucz wspólny otworzył drzwi mieszkania- które 
nie było mojem; być może, dziś odda mi tę sa­
mą usługę.

Wiedziałem, że d ;my uiezsjęte, bywają czę­
sto zamykane tylko na klamkę.

Była to myśl niedorzeczna, leez zważywszy, 
nie szkodziło spróbować.

Wziąłem mój klnei, drogi taki sam jak ten, 
którym posługiwałam się w okoliczności dobrze 
mi pamiętnej, wsunąłem w zemek, nie spodzie­
wając się najmniejszego skutku. Leez gdy po- 
ezułem, że drzwi się otwierają, dreszcz przeraże­
nia przeszedł mnie całego, pojąłem bowiem, iż ' 
to nie może być prosty zbieg okoliczności- 
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Kr. 210_____________
rwłęea mu się z sapałem. Zżył się z indem 1
urzęduję * u  jak powinien, gdy u nas każdy 
j,rs,wle »yśU tylko o przeniesieniu, a stąd pra- 
eu.te nie tak dla dobra ludu, jak dla uzyskania 
dobrej kwalifikacji od inspektora. Podział płac 
jest u nas zupełnie niesprawiedliwym. Nauczy- 
stelom wiejskim i małomiasteczkowym, pracują­
cym w najgorszych waruBkaeh do 36 godzin ty ­
godniowo, mającym utrudnione kształcenie swych 
dzieci przyznaje płaeę najniższą, — w większych 
tai miastach, gdzie praca lżejsza, łatwiej o za­
trudnienie poboczne, szkoły średnie w miejscu, 
płacę dwa razy wyższą.

Ma to być ze względu na drożyznę, która 
dziś 1 po wsiach daje się we znaki. — Płace po 
miastach naszych są bezwarunkowo za małe, po 
wslaeh za nędzne.

Dodatki pięcioletnie powinny być podnlesio 
se do 200 k., a nie zależeć od skutecznej pracy 
nauczyciela, jeżeli inspektor skonstatował, że on 
spełnia należycie swe obowiązki. Skuteczność 
praey zależy bardzo ezęsto od wielu okoliczno- 
&1) w obec których nauczyciel jest bezsilny, — 
csęato nieskuteczności przyczyną jest sama wła- 
dza, która przymusu szkolnego nie wykonuje, a 
karę za nią powinienby ponosić starosta lub in­
spektor.

Ze spraw któremi się wiec zajmował te są 
najważniejsze dla nauczycielstwa, może tu jednak 
inaczej postawione, niż je postawił wlec. Zapa­
trywania te jednak podziela z pewnością znaczna 
część nauczycielstwa, a pragnąłbym aby podzie­
lało i społeczeństwo nasze 1 przyznało nam to, 
eo się nam po sprawiedliwości słusznie należy.

L. Bzeszotctki. nauczyciel.

Z E  Ś W I A T A .
O j ę z y k  p o l s k i  w s ł u ż b i e  Boż e j .  W 

Dalwig w Westfalji odbył się w niedzielę wiec 
polski, na którym przyjęto następującą rezolu­
cję:

,1. My, zebrani na wiecu polskim w Dellwig 
Polacy-katolicy z Dellwig, Bottrop, Berbeck i-o- 
kolicy solidaryzujemy się z protestami wniesio­
nymi dotychczas przez Polaków na obczyźnie, 
przeciwko okólnikowi arcybiskupa kolońskiego i 
biskupa mon&sterskiego w sprawie duszpaster­
stwa Polaków, ponieważ 1) uważamy, że okól­
nik zamiast uczynić zadość słusznym żądaniom 
Polaków i powiększyć opiekę duchowną w na- 
szym języku ojczystym — stara się ją jeszcze 
zmniejszyć, 2) zawiera dążności nie zgadzające 
■lę z duchem Kościoła, religji 1 wiary świętej, 
nakazując dzieci polskie przysposabiać do sakra­
mentów świętych — w języku niemieckim, 3) 
okólnik obraża nasze głębokie uczucia religijne 
przez to, że 1) rozkazuje unikać wszystkiego, co- 
by pobudzało idee narodowe, 2) zakazuje probo­
szczom odprawiać t. zw. „mszy polskich* t. j.

„ K o c  listopadow a” .
Stanisława Wyspiańskiego.

IV. W środku Warszawy na skrzyżowaniu 
nile Pallas Atene czuwa nad przeciągającymi 
oddziałami wojsk powstańczych. — Ci tylko eo 
poszli za jej głosem, obierają właściwą drogę 
na arsenał, inni pod wodzą rozszalałego Aresa 
eiągną do Belwederu. — Stanisław Potocki sta­
jący w poprzek zamiarom powstańców pada ugo­
dzony kulą. Następują znane mordy ulicsne, do­
konane przez lud za poduszczenlem szpiega Ma- 
krota, który ostatecznie sam pada ofiarą. Ta 
pełna wrzawy 1 szczęku broni, scena uliczna, 
kończy się pełnym tajemniczej grozy nastrojem. 
Fala tłumu płynie dalej na pustyeh ulicach zo- 
®t*ją tylko trupy poległymi, nad którymi chylą 
się nkradkiem krwi żądne ,Kery*. Naraz uka­
zuje się pod murem otulona płaszczem postać. To 
ks. Adam Czartoryski zapatrzony w głąb wła- 
znyeh myśli, stawiających mn przed oczy wyma­
rzony obraz o — Koronie.

K e r y  (przypadają ku trupom leżącym)
K e r  a (nad trupem Makrota)

Ten mój.
2 ga K e r  a (nad trupem Potockiego):
Ten mój.

3-eia K e r  a (nad trupem Gendra):
Ten mój.

1-sza K e r  a
To szpieg.

2 ga K e r  a.
To wielki pan.

3-cia K e r  a.
To nędzarz.

1-sza K e r  a.
Wyssaj ból

1 tul 1 pieść 1 tul.
2-ga Ke r a ,

Gdy zdejmiesz z duszy jarzmo 
gdy wyżresz z dussy grzech,

____________ ,G  ŁO 8 N A B  OD U1-__________
ze śpiewem polskim. Nigdy nie robiliśmy z obrzę­
dów 1 nabożeństw kościelnych, połączonych z 
Istotą naszej świętej wiary katolickiej — n. p. 
ze mszy św. — sprawy narodowej, lecz chętniej 
zwiedzaliśmy nabożeństwa ze śpiewem polskim 
dlatego, ponieważ przez zrozumiały 1 przez nas 
samych wygłaszany śpiew polski — lepiej, głę­
biej i uroczyściej odczuwaliśmy wielkość Boga 
najwyższego i świętość naszej w Boga wiary.

II. Solidaryzujemy się z rodakami naszymi z 
całej obczyzny w sprawie domagania się , więk­
szej opieki duchownej w języku polskim*, uzna­
jąc obecną ca absolutnie niedostateczną i nieod- 
powiadającą wielkiej liczbie Polaków 1 nleodpo- 
wiadającą odległości kolonlj polBkieh od takich 
kościołów i parafij, które wają księży, znających 
dostatecznie język polski*.

Prócz powyższej rezolucji, zgodzono się jedno­
głośnie na następujące żądania:

1) Gdzie Polacy tworzą większość parafjan 
katolickich, żądamy, aby nabożeństwa główne od­
bywały się ze śpiewem polBkim 1 kazaniem pol­
akiem. 2) Gdzie Polacy w mniej więcej równej 
znajdują się liczbie, tam nabożeństwa główne 
naprzemian odbywać się mają w niedziele i świę­
ta raz po polsku raz po niemiecku. 3) Gdzie 
Polacy są w mniejszości, żądamy, aby dla nich 
w niedziele 1 święta odbywały się nabożeństwa 
do południa przed lub po głównem nabożeństwie, 
ze śpiewem i kazaniem polskiem, a najmniej raz 
w miesiaeu główne nabożeństwo ze śpiewem pol­
skim. 4) Żądamy, aby dzieci rodziców polskich 
przysposabiano do Sakramentów świętyeh w ję­
zyku polskim. 5) Chrzty, śluby i pogrzeby dla 
Polaków — żądamy — aby odbywały się w ję­
zyku polskim.

* * *
P o d z i e m n y  k u r y t a r z  p o d  k o n a k i e m .  

Donoszą nam z Belgradu, iż w ciągu robót de- 
molaeyjnych, jakie się odbywają obecnie w ko- 
naku królewskim, odkryto przejście podziemne 
pod jego muraml, wiodące z pałaeu za miasto. 
Kurytarz miał być wykonany za poprzedniego 
panowania i służyć w rasie niebezpieczeństwa 
do ucieczki króla. Ten jednakże, w obawie, że 
spiskowcy mogą się przezeń dostać do jego sy­
pialni, na kilka dni przed zamachem kazał go 
zamurować. Tymczasem spiskowcy o istnieniu 
podziemia nic nie wiedzieli. Gdyby więc nie za­
murowanie, para królewska mogłaby uratować 
życie, uciekając za miasto przez podziemie.

** *
M a ł ż e ń s t w o  W. k s i ę c i a  C y r y l a .  — 

W Paryżu krąży pogłoska, że W. książę Cyryl, 
który szczęśliwie ocalał w czasie katastrofy ad­
miralskiego pancernika „Petropawłowsk*, ma po­
łączyć się związkiem małżeńskim z księżniczką 
Wiktorją-Melitą, ex-Wielko księżną Heską. Slub 
odbyć się ma bardzo skromnie, za granicą, po

ponieslem je na ostrów 
na śmiech!

3-cia Kera.
Na śmiech.

1-sza Ke r a .
Na śmiech.

Ks. A d a m  C z a r t o r y s k i  (zatnlony w wielki 
płaBzez rozgląda się).

1-sza Ke r a .
Ktoś idzie.

1-ga K e r a .
Człowiek żywy.

3-cia K e r a .
Pod murem wstąpił w cień.

1-sza Ke r a .
Wystąpił.

2-ga K e r a .
Mówi...

2-ga K e r a .
Myśl swą waży.

Ks. C z a r t o r y s k i .
Korona...

2-ga Ke r a .
O koronie marzy.

Ks. C z a r t o r y s k i .
Gdzie pójść?

2-ga Ke r a .
Myśl Bwoją miej na straży. 

Ks. C z a r t o r y s k i .
By w głąb mej duszy się nie wdarli — 
Umilknę.

2-ga Ke r a .
Słyszą.

Kb. C z a r t o r y s k i .
Kto?

2-ga Ke r a .
Umarli.

Następuje symboliczny sen Joanny święcącej 
w pałacu łazienkowskim gody z Aresem. Podstęp 
to Pallady, który się przeciw niej samej zwraca. 
Ares spętany miłością wyrzeka się sławy. Bogi­
nie zwycięstwa zwijają skrzydła 1 w sen się 
kładą. Tracącym otuchę nkazuje się znów Kora 
stojąca na straży siewu przyszłości. ;

z dnia 30 11 pet 8
skończeniu się żałoby, jaką nosi narzeezona|po 
zmarłej córeczce Elżbiecie.

Od Administracji.
! !  Czas odnowili przedpłato!!

która ■wynosi:

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 
rocznie . . . .  24 „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI:

Miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 40 hal. z a  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u .

K R O N I K A .
Kaleidurzyk kziclzfiy. Dziś sobota Abdona, SennenaM

Julity męczenników; w niedzielę Ignacego Lajoli wyznaw­
cy i  Heleny wdowy.

Kaleadarzyk aatraaaalany. Wschód słońea rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 7, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nnt 26, długość dnia godzin 15 minut 1#.

R m pm jo ie  t y  Im* m G k n e ś e l j u !

Odpud w Kfiiwarji. Z konwentu 00. Bernardy­
nów w Kaluarjt Zebrsydowakiej komunikują nam, iż 
nieprawdziwe są pogłoski, jakoby wzkutok poauchy 
i braku wody tegoroczny odpust miał się nie odbyć. 
Wody jeat w Kalwarji podoztatkiem, gdjż wykopano 
dziesięć studzien w różnych stronach na dróżkach, 
a prócz tego jeat wodociągi, trzy atudnie koło kla- 
aztou. To też pielgrzymi zupełnie spokojnie mogą się 
wybierać na odpust.

Kole] Północna dała w tym roku podobnie jak 
dawniej na wszystkich swoich llnjach do Kalwarji 
prowadzących opust w cenie biletów tam i z powro­
tem Kolej państwowa oznajmiła gotowość urządzenia 
oeobnyob pociągów tam i z powrotem ze znacznym 
opustem, już dla 375 oiób. Trzeba tylko wnieśó po­
danie do dyrekcji kolei w Krakowie.

Dlt pogorzelców Sokołowo W dniu 25 lipca 
b. r. nawiedził miasteczko Sokołów pożar, który w 
przeoiągn trzech godzin obrócił w perzynę 581 do­
mostw, posbawiajan około siedemset rodzin najbie-

Przechowa ona wszystkie zdrowe ziarna] i 
kiedyś ich — u ż y j e .

Kor a .
Lecz cyt... cicho — tam groby 
Tam pod ziemią śplchlerze 
Tam idę.

Podajcie złote klucze 
Zamykam niemi serca 
Zamykam niemi dusze 
Oto wieki ożywię ldąee.
Wlekf 1 lata co przyjdą 
Żyć będą ziaren tych treścią 
Ziemia rodzić będzie 
Kiedy siew padnie zdrowy 
Ludzi zbudzę roześlę orędzie 
Na żywot, na żywot nowy.
Pokoleniom ostawię czyny
Po ojcach wielkich wielkie wskrzeszę syny.

A dzisiaj kres. — Krwi przelanej nie zm&rnlę 
Krwią pola a role użyźnię 
I  synów z krwi tej dam kiedyś Ojczyźnie. 
Dzisiaj kres.

(rozkładąjąc ręce)
W sen, w sen, w sen bogowie 
W sen ludzkie strudzone dusze 
Zaklinam was! muszę!
Wolę mam w słowie.

Nad wodami Łazienkowskiego stawu żalą się 
i skarżą cienie poległych tej nocy oczekując na 
łódź Charona

C h ó r  p o l e g ł y c h -  
O bródź Charonie, starcze bródź, 
przei fale, przez wodny męt* 
nieśmiertelności elehą łódź.
Wyzwolin nam przybliżasz czar 
O lituj nas, o lituj nas 
W ohydzie ziemskich pęt.

Pallas Atene odwołana wyższym rozkazem 
zmuszona jest opuścić wojowników; na rozkaz jej 
odlatują boginie zwycięstwa. Clenie poległyeh 
wstępują do łodzi Charona, która z nimi; od­
pływa.
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duiejsiych miesił ańcótr aie tylko dachu, ale takie 
całkowitego mienia, gdyi wskutek posuchy, silnego 
wiatru, gwałtowności pciogi i braku wody ratunek 
b jł  absolutnie wykluoaony.

W celu niesienia pomocy pogoneleom zawiązał się 
zaraz komitet ratunkowy sa inicjatywę JW. Jana hr. 
Zamojskiego, który to komitet zwraca się do wszy­

stkich obywateli kraju z prcśbą o nadsyłanie datków 
pod adresem „Komitet ratunkowy miasta Sokołowa 
pod Bzesiowem".

Wybryki podatkowe. Z Myślowe piszę nam: — 
Tutejszy inspektor podatkowy znany jest z zadziwia­
jących pomysłów. Oto nowy kwiatek: Pod datę 10 
lipoa b. r. wszystkie akuszerki, ekspedjentki poczto­
we, organiści, nauczyciele powiatu myślenickiego o- 
trzymaU z isspektontu podatkowego wezwanie do 
zapłacenia podatku osobisto dochodowego w kwocie 
od 10 do 18 korou (na dzień 1 sierpnia b. r.) pod 
karę egzekucji. Dotęd ładna z wymienionych osób 
podatku tego nie płaciła, ani fasji nie przedkładała, 
nie majęo dochodu ustawę przewidzianego, a nowy 
ten podatek nałoftony został jedynie uchwałę p. in­
spektora z prawem rekursu takie do p. inspektora— 
prawdziwie po gaiicyjskul

Oczywiście podatku tego nikt nie zapłaci. Ale 
za to każdy z opodatkowanych wniósł naturalnie re- 
kura ze stemplem sa koronę i zyska na tern tylko 
państwo kilkaset koron dochodu ze stempli. Zaiste 
podatek osobiito-doch''dowy, zwłas. -za § 283 ustawy 
z dnia 28 grudnia 1896, to pegazy, na któryeh ga­
licyjscy celnicy wsnossę się do złotych gwiazd.

Zalany w doręczaniu przesyłek „expressu. —
Bozporzędzeniem ministerstwa handlu zniesione będzie 
z dniem 1 sierpnia br. w p o r z e  n o c n e j  dcręcra 
nie względnie awizowanie przesyłek ekspresowych, a 
to międky godzinę 10 wieczór, a 6 z rana, wyjęwazy 
jeżeli:

a) Wysyłajęcy przez umieszczenie na adresie prze­
syłki dodatkowej uwagi „takie w nocy deręo»yó“ wy- 
raśnie takiego doręczenia zaiędał, zaś adresat przeciw 
temu z góry wyrtźnie się uie zastrzegł, — lub je ­
żeli:

b) a ’reaat łożył w urzędzie pocztowym oświad­
czenie, ie nadohodręoe dla niego przezyłki ekspreso­
we maję mu być doręczane takie w porze nocnej.

Uwaga wysyłsjęeego odnosząca się do nocnego 
doręczenia winna byś umienozoną na 1’streh (i in­
nych puedmiotach listowych) po stronie adresowej 
względnie aa odnośnym adresie przesyłkowym tui obok 
nap su „eipress"._______________________________

Ostatnia Bcena w alejach Ujazdowskich. Wiel­
ki książę gotuje się do odjazdu, oczekują® na 
przebudzenie się żony, pogrążonej w półsennej 
halucynacji. Przybywa jen. Wincenty Krusiński, 
gotów eskortować odwrót W. księcia. Na lojalne 
jego, choć nie pozbawione sztucznej godności 
oświadczenie, W. książę rozkazuje straży wpro­
wadzić trzymanego w podziemie su Belwederu 
jeńca. Męczeńska t/izja Łukasińskiego zakończa 
dramat.
Ł n k a s i ń s k i  (poczuł, że straż się oddaliła).

I  począł, że bracia 
wzleciełi Orłowie 
wzlecieli tam w Warszawie;
Że dzwony <so biją 
Włeść niosą gloryją,
Że wstali bohaterowie.
„WytrWLPial Wytrwania,
0 dajże im Boże
niech się ich siły nie zmamią 
Bądź srogie więzienie 
wieczyste me łoże
1 żywot jedyną męczarnią.
Niech wloką, niech wloką 
niech w lochy zaknją 
niech sępy żreją me ciało, 
by ino tym braciom
Go dzwoaią w W arna wie 
Zwycięstwo się walki dostało* 
aO pójdziesz ty kiedyś 
Mój duann na gody 
Za kaźń twą żywota gorycze.
W tych dzwonach z Warszawy 

do ciebie to gońce 
Witaj — Jutrzenko — swo-bo-dy 
za tobą zba-wie-nia — Słońce 

Rozmaitość i bogactwo nastroją, siła i świe­
tność obrazowania, putężny dich poetyczny, prze­
nikający każdą scenę — zdają się wróżyć „Nocy 
listopadowej* olbrzymie sceniesne powodzenie, 
o ile naturalnie wystawa 1 wykonanie dostroją 
się do wysokość' zadania.

Tym razem podobno lwowskiemn teatrowi 
przypadnie sas ic sy ne pierwszeństwo wprowad se- 
nia na scenę dramatu Wyspiańskiego, mamy 
jednak prawo spodziewać się, że i dyrekcja na­
szego teatrn zrobi wszystko, co będzie w jej 
mocy, dla zdobycia tego otworu i pomieszczenia 
go w repertuarze tegorocznym.

Podziękowanie Magistrat miasta Bumaoza skła­
da w imieniu Bady miejskiej, oras imieniem uieucię- 
śliwyeh pogorzelców tutejszej gmiay Szau. Tow. ase­
kuracyjnemu serdeosne podziękowanie za sumienue i 
lojalne postępowanie puy  wypłacani! sskći pogorzel­
com gminy miasta Bucsaoia. Burmistrz:

Barnard Stern.
Di Szezawoloy przybyło od 20 maja b. r. 1440 

rodzin, 2096 osób.
Wykopaoy skarb. W CKeszanowle, na łące dwor­

skiej, własności kniazia Puiyay z Narola, wykopano 
przed kilku dalami kwartę staryoh srebrnych i mie­
dzianych pieniędzy; najstarsze sę z czasów Zygmunta 
EU go.

K f l tA H O  W , 30 liPCa
Nabożeństwa ża łobn i za duszę ś. p. poety Ada­

ma Asnyka, odbędzie się dala 2 go sierpnia, jako 
w rocznicę Jego agonu, o godt, 8 rano w kościele 
00 . Paulinów na Skałce. Do wzięcia w aiem udiisłu 
zaprasza Zm ąd główny T. S. Ł.

Zapiski osoułsto Sekretarz Uaiw. dr. Waligór­
ski objęł uirędn sranie z dniem 28 bm.

Dc. Kazim Wi Flis, asystent kliniki prof. dra K. 
Forc yńskiego, objęł posadę lekarza kasy cLorych 
Stow. drukarz j lito :rnfów w Krakowie.

Stopień doktorów praw ©tr.ymali x worąj na 
tutejsłym uniwersytecie po.: Włodzimierz Antoni Ko­
zubski rodem % Bochni, Tadeusz Kupczyński auikul- 
tin t sąd > wy z Gorlic, Z/gmunt Miehał Władysław 
Lisowski z Krakowa, Zygmunt Sadowski z Królestwa 
Polskiego i Jan Stepek prakt. koncept, dyrekcji poczt 
we Lwowie, rodom z Haczowa.

Bvły to ostatnie promocje roku sckolnego 1903/4.
Slub W Zakopanem w kościele 00. Jesuitów 

odbył się we czwartek, dnia 28 b. m., ślnb panny 
Stanisławy Habdank Braniewskiej z p. Adamem Zaa- 
mirowskim. prof gimn.

Wo wczorajszym aum erze „N aprzaśa" uczy­
niono dawnemu reporterowi „Grosa Narodu" pana O. 
sarzat najeiętszy, jaki komuś praoajęoemu w dzien­
nikarstwie uwyuló moiaa. Ghcęc dotrzeó prawdy we­
zwaliśmy natychmiast p. 0. by się stawił w ledakeii, 
dowiedzieliśmy się jedaak, iż tenże tego samego rana 
i Krakowa wyjechał. WyjeZdZajęc bez proszenia o 
urlop i bez uwiadomienia redakcji, p. O. sprsenie- 
wierzył się swoim obowiązkom, a temsanem zerwał 
atosanek jęczący go z pismem i  odebrał nam nawet 
moinośó ewentualnego bronien'n go przed zarrutzmi. 
Wobec tego p. 0 . mesi się asm zajęó swoim losem, 
a oczyszczeaie się z zarzutów „Naprzodu" stało się 
sprawę prywatną między nim a redakcję tego pisma. 
Redakcja „Giosu Narodu" bowiem, której ta przyzra 
iprawa była i jest zupełnie obcą, znając j* tyiko 
jednostronnie, nie r -  te ani bron.ć, ani potępiać swo­
jego dawnego reportera, nie ontieuka jednak docho­
dzić swej trzywdy, penieiionej juaes nadużycie jej 
firmy.

Dla wyjaśnienia fi. ty lae^o stażu rzecz/ w prze­
szłości zaznaczamy, iż p. O., człowiek, bardzo młody 
i jak z jego postępowania widać, bardziej jessoze lek­
komyślny, pełnił od niedawna w naszym dzienniku 
wyłącznie obowiązki r e p o r t e r a  i poza wiadomościami 
brnkowemi żądny u iunyeh artykułów w „Głosie N a­
rodu" nie pisał. Wiadomo zaś każdemu, obeznanemu 
choć tro;Łę a organizację dziennika, jaki dalece re­
dakcja nie może kontrolować poiaredaicyjsycb czyn­
ności reportera i jak niejednokrotnie nie jeat w sta­
nie zapobiedz nadużywaniu jej firmy do celów podej­
rzanych.

Jeżeli „Naprzód", któty w ie  o tern  d o b r z e ,  
ośmiela się generalizować swoje zarzuty i pudatronie 
rozsierzać jc na pinmo i jego redakcję, to w oczach 
każdego uczciwego człowieka takie postępowanie u- 
chodzić muai za nowy dowód tej iście ser-ickiej per- 
fidji, jakiej „Naprzód" stale i świadomie używa 
w walce zprzeciwnikiem. Odpowiedzią na to może być 
tylko p jgsido.

Operetka Iwewskft. z teatru komunikują nam: 
Dobiegający jaż do końca sezcc operetkowy ukaże nam 
dziś jedną z najzsbaw niej zyeh operetek całego te­
gorocznego sezonu, a mianowicie fantastyczny „Świat 
na opak". Operetka ta grana p-wd dwoma laty w 
wiedeńskim Carj estrze, nie sohodziła z repertuaru przez 
cały rok, i tak dyrekcji jak i autorom zapewniła bar­
dzo pokaźne dochody To niebywałe powodzenie tej 
operetki w Wiedniu, skłoniło teatr lwowski do wy­
posażania jej w tak bogatą i efektowną szatę, jakiej 
dotychczas żadna ze iztuk granych nie otrzymała. Ko- 
stjumy, dekoracje i najdrobniejsze nawet rekwizyta, 
wykonano częścią w Wiedniu, częścią zaś w praco­
wniach teatralnych we Lwowie, według wzorów i ry­
sunków artysty rzezbinrza Stanisława Lewandowskie­
go. Nadzyycissj.ui* »elo4;jna aauiy^s, jrzakomiczne 
libretta i owa wspaniała wystawa, każą przypuszczać, 
że i krakowska publiczność za przykładem Wiednia 
i Lwowa wypełni teatr a kilkanaście razy na tej o- 
peretce. Najzabawniejsze momenty w tej operetce da 
je odsłona 2 ga przedstawiająca ulicę na owej taje­
mniczej wyspie a całym ruchem ulicznym, t. j. poli­
cjantami, gogami, fjakrami, ioiule zami no i „komi- 
niąfzaipi", przedstawisnymi przez panie, i mcdutka-

mi, kucharkami, niańkami, kwiaciarkami, kokotami 
pnedstawiaaemi przez panów, i odsłona 4 ta, w któ­
rej prócz nadzwyczaj zabawnych i powikłanych sytua- 
cyj, ukaże się wspaniały balet z ewolucjami i kan­
kanem, wykonanym przei 40 osób.

W ystaw a metalowa. Przed zamknięciem list] 
wystawców, zgłosili się jeszcze w ostatniej chwili: 
Stow. przemysł>we dla wyrobów towarów ż-Umyci 
i drucianych w Krakowie — trzy piramidy, jedna i 
gwcśdzi drucianych, a dwie ie  zwykłego drutu; Be 
dakcja tygodnika „Przemysłowiec" we Lwowie — 
zbiór numerów wydawnictwa „Przemysłowca", oraj 
Lubin Biskupski, fabryka maszyn i odlewani żelam 
i metalu — kilka sztuk rurowych odlewów; Knapli 
S ti , fabryka narzędzi chirurgicznych w Krakowie — 
Kiosk wewnątrz hall z w/robami tejże fibryki.

Hala wyatawows i pawiloay aą już na ukoier*- 
niu i w przyszłym tygodniu oddane aostaną komite­
towi celem przystąpienia do odpowiedniego udekoro­
wania.

Stów. pólsklth pen o ts lk ó w  kslęg trsk lcii za­
wiązało się w Krakowie za zezwoleniem namieatnr- 
etwa. Celem Stow. jest: a) strzeżenie godności siana ;
b) wzmacnianie poczucia godaeśei koleżeńskiej, soli­
darności, oraz wzbudzanie życia towarzyskiego mię- 
diy cz^akam l; c) przestrzeganie i obroua materjal- 
nyeh interesów członków, oraz wdów i sierót, po 
nich pozostałych. Stow. pośredniczyć także będaie w 
wynajdywaniu członkom posad i nieść im w odpo­
wiednich wypsdZhch pomoc materjalną.

Po zatwierdzeniu statutu ukonstytuował się wy­
dział Stow. T7 skład jego weszli: jako prezes L u ­
dwik Skaza, wiceprezes Józef Geurgeou, sekretarz 
Kazimierz Leśt aV, skarbnik Sylwentir Strzelczyk, —  
nadto Frydeiyk Ebert i A. Datteibaum.

Objaśnień w sprawach S tor. uizieią każdej chwili 
prezes lab sćkretiru tegoż (:bnj w księgarni Spółka 
wyd. pilskiej, Rynek, piłac Spiski.)

Z TflW. Gjttwitfty ludiw ej. Zowąd krakowakieg* 
Towarzystwa Oświaty lądowej z'.łożył w lipcu b. r. 
jedną sowę, bezpłatną czytelnię ludową w gminie: 
Karwina „G-anica Dąbrowska" (pow. Frysitai, ślą«e), 
oraz uzupełnił bibljoteezki w 26 dawniej założonych 
czytelniach. — Ogółem rozesłano 914 książek, war­
tości 731 koron. — Zarząd upraizn uprzejmie człon­
ków o łaskawe nadsyłanie wkładek, a kierowników
0 nadsyłanie spraw: niań.

W czcrajizy ta rg  piątkowy był nader słaby. 
Najwięcej dowieziono ziemniaków 1 jartyn aa placu 
Siozes ańskim. Geny ziemniaków bardzo wygórowane- 
od 40 do 48 halerzy za miarkę. Ogórki do kiszeniu 
po 2 kor. 20 hal. za kopę. Kapusta wcseaaa w głów­
kach no 8 do 12 hal.

Nsb ah było tym rasem więcej, niż poprzednio, 
lównież drobiu i jaj. Z jagód leśnych były tylko ma­
liny. Z owoców wreaio;e zwieziono na Mały Ryn e t  
nieco jabłes: na kompoty, aieoo gruizek (jakóbówki/
1 kilkanaście koszy wiaiea.

Ucieczka ob łąk u eg fi. Jas Zwoliński, były urzę­
dnik ciowy, lat około 30 ńciąjy, umysłowo chory, 
wydalił się z domu rodiinnego wczoraj o godi. 8 ej 
rano, 1 dotąd nie wrócił. Ktoby miał o nim wiado­
mość, zechce dać zaaó tutejszej dyrekeji policji.

Pugilares * kwotą 2 kor. 40 hsl. ałożono wczo­
raj w urzędzie policyjnym.

G a b r y e l s k l  kapnie, sp m d tji  i najmuje.
fortepihny, pissina, ba.monja i jsłsakwli?. —- 
krajowa i  i3r,graB's*:tt«s •— aowa 5 |r»«jgr»vj«u — 
za gotówką i na spłaty — bm saiiezki.

Humor szpitalny.
W amgieh godzinach prayaunsowej bezczyn­

ności podeuas choroby, jeden z przebywających 
w szpitala 0 0  Bonifratrów wpadł na ciekawą 
myśl wydawania nieperiodycznego pisemku, po­
święconego zarówno sprawom wewętrzno-szpltał- 
nej, j e t  i ogómc światowej polityW. Tym spo­
sobem „redaktor*1 sam ma ustawiczne zajęcie i  
niemało uprzyjemnia pobyt w szpluin innym 
chorym, którym szczery hnmor plsemkt. pozwała 
na chwilę zapomnieć o chorobie.

Pisemko to — nazwa zupełnie ścisła, gdy* 
rzeczywiście jest r plsaue* na zwyczajnym arknsir 
papieru — ma dość obszerny tytuł .Coś 1 nic*, 
a wydawane jest bezpłatnie z warunkiem zwró­
cenia „redaktorowi*. W nagłówka widnieją ha­
sła: „Kupujcie tylko u tych. co darmo dadzą i* 
„Błogosławieni ubodzy, bo dla nich jest miejsce 
pod telegrafem*. — „Więc niechaj żywi nie tra ­
cą nadzieji, jeszcze nie koniec łotrów i złodzieji*.

Wszechstronna treść obejmuje w arLykułacL 
Wierrzem 1 prozą zarówno poglądy aa wojnę ro- 
syjsao-japońską, jak krytykę lwowskiego jarmar­
ku krajowego, daje wiadomości 1 wiedeńskiego 
pałacu prezydenta ministrón i satyryczne rymy 
o krakowskich miejskich stosunkach, a nie po­
mija nawet wiadomości z piekła. Oto przykład 
większej polityki, norawianej na łamach pisma :

Najgusłowoiejsze ubrania
na zfemó jraania

wyrabia:

Związek krawców
K raków , ul. Fiorjańtka 7, toń przy S yn k u , 

Lwów, Fiijn plac Halicki 7. 2455

PIERWSZE M1GA.ZYNY

gotowych ubrań
w ferajn wyrobłouyeh.
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Rosyjskie groźby.

Panie Toro 
Jeśli choć nogą 

Wstąpisz w Port Artura 
To... krzykniemy: Hurra!
I  damy nura!

Panie Oku 
Dalej ani kroku!

Bo się pogniewamy 
I... nogom snąć damy!

Panie Nodzu 
Uparty wodzu 

Jak nie pójdziesz precz 
To się eofniem wstecz!

Albo inna relacja wojenna:
Prawo neutralności niebo dziś złamało 
Obie armje deszczem na krpę zalało 
A Moskale wołają widząe deszcz obfity: 
Dajże niebo do wody — mnogo okowity 1 

Sprawom miejskim poświęcona jest długa, 
lekkomyślnie, jak wszystko, rymowana kronika, 
z której warto przytoczyć kilka lapidarnych po­
glądów :
Smutne to, lecz prawdziwe, że w złodziejski

[krater
Wpadła niepokalana dotąd „Alma Ma ter*.

Albo:
W radzie miejskiej  także trójka świeci
Reb Rimler, doktór Flschler i O. Bases trzeci, 
Lecz jak koty, nie na łeb, lecz padli łapami 
I  mimo smoły w łapach są Commerzratami.

Albo:
Pod panami z Podgórza za figiel u Kleszczy 
Podobno już niedługo jodełka zatrzeszczy.
No i Lang się ucieszył i pozbył frasunku,
Bo się dubeltowego dorwał obstalnnku.

Kończy numer apelacja do czytelnika o po­
błażanie dla zaniedbanej trochę typograficznej 
strony pisma:

Że dziś wszystko na świeeie 
Dzieje się fałszywo (!)
Nie dziw, że i gazetka 
Napisana krzywo!

Zamordowanie Ploiiwego.
D e p e s z e  d s ie m n e .

Relacje prywatne.
Petersburg 99 lipce.. Dzisiejsze wydanie 

'Gońca urzędowego pojawiło się w żałobnej ob­
wódce i poświęca artykuły Plehwemn. O samym 
zamachu pisze Goniec urzędowy: Sprawca rzucił 
bombę z c h o d n i k a  do powozu. Oprócz mini­
stra zginął także i w o ź n i c a  — 9 p r z e c h o ­
dn i ó w,  w t ern j e d n a  k o b i e t a  i j e d n o  
d z i e e k o ,  o d n i o s ł o  r a n y  l ż e j s z e .  Kapitan 
gwardji Zweziński, który jechał za powozem mi­
nistra odniósł c i ę ż k i e  r a n y .

Petersburg 29 lipca. Doniesienie ros. aj. tel.: 
Bomba miała kształt podłużny, była zrobiona z 
blachy i w y p e ł n i o n a  s i l n ą  m a t e r j ą  w y ­
b u c h o w ą  i o d ł a m k a m i  ż e l a z a .

L i c z b ę  r a n n y c h  os ób  p o d a j ą  na 18.
Z całą pewnością stwierdzono dotychczas, że 

r a n n y  eh j e s t  6 osób,  wś.ód tego dw u  o- 
f i c e r ó w ,  j e d n a  k o b i e t a  i j e d n o  d z i e ­
cko.  E k s p l o z j a  b y ł a  t a k  s i l n a ,  że  ka­
wałki rozerwanego powozu wbiły się w ciało 
Plehwego. W y b u c h  o d e r w a ł  P I eh  w e mu  
g ł o wę .  Kaplica w pobliżu dworca warszawskie' 
go nie jest uszkodzona.

Kolonja 29 llpea. Koln. Ztg donosi z Peters­
burga, że obecny zamach na Plehwego stoi wi­
docznie w z wiązka z owym nieadałym zama­
chem, który usiłowano wykonać maszyną piekiel­
ną na wiosnę b. r. w Petersburgu.

Sprawca zamachu.
Petersburg 29 lipca. Dzisiejszy Goniec urzę­

dowy donosi: Morderca, który odniósł kilka
mniejszych ran, został na miejscu aresztowany, 
y d m ó w i ł  on p o d a n i a  s w e g o  n a z w i s k a ,  
śledztwo prowadzi sędzia śledczy sądu okręgo­
wego.

Petersburg 29 lipca. (Ros. aj. teł.) Sądzą, że 
morderca ministra Plehwego ma w s p ó ł w i n ­
n y  c h. O dm a^a on podania nazwiska. Jak przy­
puszczają, mieszkał od kilkn dni w hotelu, przed 
którym dokonał zamachu. Podczas zamachu miał 
na głowie czapkę nrzędnika kolejowego.

t . Zamach na Murawlewa?
, Pateraburg 29 lipca. Gdy minister sprawie- 

ai-wości Murawlew wczoraj o godz. 2 głej po 
południa jechał do Peterhofu celem zdania spra­
wozdania, w y b i ł  k t o ś  o k n o  w w a g o n i e  
k a m i e n i e m .

Sprawcy nie wykryto dotąd.

Wrażenie w Eurepie
Paryż 29 lipca. Wszystkie dzienniki wyraża­

ją  oburzenie s powoda zamordowania Plehwego. 
Zamach ten dowodzi, zdaniem dzienników;] że 
r o s y j s k i e  s t r o n n i c t w o  r e w o l u ­
c y j n e  n i e  u s t a j e  w p r a c y  nawet w 
chwili, kiedy ojczyzna przechodzi tak ciężkie 
chwile.

Gil Blas pisze, że powodem zamachu były 
r e p r e s a l j a  p o  z a m a c h u  u a  B o b r i -  
k o w a. Polityka Plehwego przysporzyła mu 
wrogów, jednak okrutny czyn musi oburzyć 
wszystkie cywilizowane narody.

Gauloi8 pisze, że podobny czyn usprawie­
dliwia wszelkie nąjostrzejsze zarządzenia. Wszyst­
kie państwa europejskie powinny dążyć do stłu­
mienia tej propagandy, która zagraża naczelni­
kom państwa.

Librę parole nazywa czyn ten zbrodnią 
stanu.

Rappel pisze, że n a p o m n i e n i e ,  jakie 
otrzymał rzad rosyjski, z t  s w o j e  z n a c z e ­
n i e ;  b y ł o b y  r t e e z ą  n i e b e z p i e c z n ą  
n i e  c h c i e ć  t e g o  z r o z u m i e ć .

Aurorę pisze: Jak wlelkiem może być obn- 
rzeuie na rządy Plehwego, to nie można niem 
jeszcze nsprawiedliwić terroryzmn, od którego 
ginie pierwszy minister cara Mikołaja.

Humanite pisze, że terrorystyczne rządy bu- 
twieją w tak ciężkiej godzinie, jakiej Rosja 
jeszeze nie dożyła.

Rzym 29 lipca. (Tel. wł.). Prasa włoska ko­
mentując zamordowanie Plehwego wyraża zda­
nie, że fakt ten u t r w a l i  w p ł y w y W i t t e g o .

D e p e s z e  m oem e.
Sprawca zamachu

Paryż 30 lipca. (Tel wł.) Rappel donosi z 
kół rewolucyjnych, iż rzeczywisty sprawca za­
machu uciekł, policja zaś więzi n i e w i n n e g o .  
Morderca miał należeć do małej g r u p y  t e r o -  
r y s t ó w  zupełnie niezależnej od wszelkich or­
ganizacji rewolucyjnych. Z g r u p y  t e j  w y ­
s z e d ł  t a k ż e  m o r d e r c a  S i p i a g i n a .

Londyn 30 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do­
nos), że śledztwo policyjne ogromnie jest utru­
dnione, ponieważ aresztowany młody człowiek 
popada u s t a w i c z n i e  w s t a n  c h o r o b l i w y ,  
zaś w e h w i l a e h  p r z y t o m n o ś c i  n i e  mó­
wi ć  n i e  chce .  Aresztowanemu podają ustawi­
cznie śródki podniecające. W majaczeniach pół­
sennych wymówił on kilka nazwisk, które jednak 
policji za wskazówki posłużyć nie mogły.

Wspólnik zamachu
Petersburg 30 lipca. Z wi&rogodnej strony 

donoszą, że wkrótce po dokonaniu zamaehu na 
ministra Plehwego, aresztowane wspólnika mor­
dercy, który od rana stał nad kanałem Obwo­
dowym, aby wykonać d r n g l  z a m a c h ,  j e ż e ­
l i b y  p i e r w s z y  s i ę  n i e  nda ł .  Po eksplozji 
bomby ów nieznany człowiek wsiadł do łodzi na 
kanale, umówiwszy się o przejażdżkę, a w dro­
dze w r z u c i ł  n i e p o s t r z e ż e n i e  j a k i ś  
c i ę ż k i  p r z e d m i o t  do wo d y .  Sternikowi 
wydało się to podejrzanem i doniósł o tern po­
licji, która nieznajomego aresztowała-

P r z e d m i o t  w r z u c o n y  do w o d y  wy ­
d o b y l i  n u r k o w i e .  — Jest to bamba eksplo­
dująca

Berlin 29 lipca. (Tel. wł.) Z Petersburga do­
noszą: Policja ntrzymuje, że sprawea zamaehu 
i jego spólnik n a l e ż e l i  do z w i ą z k n  n i h i -  
l i s t ó w  w C h a r k o w i e .  Ten związek rozpo­
rządza o g r o m n y m i  ś r o d k a m i  f a b r y k o ­
w a n i a  b o m b  n a j n o w s z e g o  s y s t e m u .  
Bomby te rzucane bywają n ie  r ę k ą ,  lecz zpo-  
m o e ą  m a ł e j  m a s z y n k i .

Organizacja spisku.
Paryż 30 lipca. (Tel. wł.) Z Petersbnrga nad­

chodzi tutaj wiadomość, że sprawca zamachu w 
pierwszej chwili po zamachu zdołał uciec z po- 
mo c ą  d o r ó ż k i ,  k t ó r ą  t r z y m a l i  i n n i  w 
p o g o t o w i a .  Okoliczność ta dowodzi, że s p i ­
s e k  b y ł  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n y .

Zamacha dokonano w tym właśnie miejsca, 
gdzie powÓK z m u s z o n y  b y ł  z w o l n i ć  z 
p o w o d n  o k r ą ż a n i a  d o m u  n a r o ż n e g o .  
Świadczy to, że spiskowcy przygotowując za­
mach, n ie  z a n i e d b a l i  n a w e t  p r z e s t u -  
d j o w a n i a  t e r e n u .

Bomba wypełnioną była n i e z b a d a n y m  
d o t y e h e z a s  m a t e r j a ł e m  o s t r a s z n e j  
s i l e  w y b u c h o w e j ,  faktem bowiem jest, że 
powóz Plehwego, jakkolwiek ze s t a l i ,  został 
r o z e r w a n y  na  d r o b n e  k a w a ł k i ,  a c i a ­
ło P l e h w e g o  p o d z i u r a w i o n o  j e s t  j a k  
s i t o .

Szczegóły zamachu.
Berlin 30 lipca. Beri. Loc. Anz. donosi, że

wszyscy poiicjanci, którzy na rowerach wyprse- 
dziall powóz ministra odnieśli c i e ż k i e  r a n y .  
Cało wyszedł t y l k o  j e d e n  z nich nazwiskiem 
H a r t u a n ,  nad którego głową przeleciała bom­
ba. Hartmann ze strachu spadł z roweru na zie­
mię i to go ocaliło.

Aresztowania.
Paryż 30 lipca. (Tel. wł.). Donoszą z Peters­

burga, ż e  p o l i c j a  a r e s z t ó w  a ł  a wycią­
g u  d n i a  k i l k a s e t  o s ób .

Petersburg 30 llpea. (Tel. w ł). Policja za­
kazała opuszczać miasto wielu osobom, które 
pragnęły wyjechać, nad innemt rozciągnięto nad­
zór policyjny.

Pogrzeb Plehwego.
Petersburg 30 lipca. (Tel. wł.) Pogrzeb Plek- 

wego odbędzie się jatro z największymi honora­
mi. — Cesarz Mikołaj zapowiedział, iż b ę d z i e  
s z e d ł  za  t r u m n ą  od  p a ł a e u  m i n i s t e r ­
s t w a  aż do s a m e g o  g r o b u .  — Jenerałom, 
którzy mu tego odradzali, odpowiedział, iż muzi 
w ten sposób ueceić s w e g o  n a j l e p z t e g o  
p r z y j a c i e l a  i n a j c e n n i e j s z e g o  d o r a d ­
cę. — Car, dowiedziawszy się o zamaehu, p ł a ­
ka ł .

Barlln 30 lipca. (Tel. wł.) Beri. Tgbl. dono­
si, iż żona Plehwego przybyła jnż do Petersbur­
ga i była przyjęta przez cara Mikołaja.

Następca Plehwego.
Petersburg 30 lipea. (Tel. wł.) Tymczaso­

wym kierownikiem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych został senator Durnowo, następcą Plehwe­
go zostanie prawdopodobnie książę O b o l e ń -  
ski ,  świeżo mianowany gubernator Finlandii. 
Wielkie szanse ma także jenerał K l e i g e l s ,  
obeeny gnbernator Kijowa, a dawny oberpolte- 
mąjater warszawski i petersburski.

Jako kandydata wymieniają też dawnego 
naczelnego komendanta żandarmeiji, jenerała 
W a h 1 e.

Kondolencje.
Londyn 30 lipea. Król Edward wyraził tele­

graficznie carowi kondoleneję z okazji zamordo­
wania Plehwego. Na tę kondoleneję odpowiedział 
car bardzo serdeeznem podziękowaniem.

i  O  J  I  A .
D e p e z u  d i i r a n e .

Kurepitkln ranny.
Petersburg 29 lipca. Rosyjska ajencja tel. 

zaprzecza wiadomości podanej przez dzienniki, 
jakoby jenerał Kuropatkin był ranny.

Pod Portem Artura.
Londyn 29 lipea. Daily Mail d o n o s i  z J o ­

k o h a m y  pod datą wczorajszą, że atak na Port 
Artura tlę  rezpuozął.

T o s a m o  d o n o s i  Daily Telegraph ( S z a n g ­
h a j  u,

Otwarcie rzeki Llae.
Tokio 29 lipca. Rzeka L i a o  otwartą został* 

d la  n e u t r a l n e j  ż e g l n g i .
Akcja floty angielskiej.

Alektandrja 29 lipea. Angielska eskadra wy­
ruszyła z Sneza na pełne morze.

Eskadra Włady wostocka.
Frankfurt 29 lipca. Frankf. Ztg. donosi z To­

kio:'Eskadra wład/wostocka znajduje się j e ­
s z c z e  w p o b l i ż u  z a t o k i  t o k i j s k i e j .  Pa­
nuje zaniepokojenie o los okrętu szkolnego „Co* 
tonoomaru* orat o los okrętn pocztowego „Ko­
rea*. O kilku jeszcze okrętach nie ma wiado­
mości.

D e p e s z e  n o em e .
Korpus Zarubajewa odcięty.

Londyn 30 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do­
nosi, że IV. k o r p u s  j e n .  K u r o p a t k i n s ,  
p o d  d o w ó d z t w e m  Z a r u b a j e w a ,  k t ó r y  
s i ę  b i ł  p o d  T a s s i c c a o ,  został odcięty. K«- 
ropatkin n ie  mo ż e  mu j e d n a k  ś p i e s z y ć  
z p o mo e ą ,  gdyż obawia się, że p r z e z n a ­
c z o n e  do t e g o  p a ł k i  z o s t a ł y b y  zni ­
s z c z o n e .

Japończycy w lakan.
Lendyn 30 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi, że Japończycy wylądowali w Inkau od 
przedwczoraj 3600 lndsi z materjałami wojenny­
mi. Kolej żelazna między Wafaaku a Taseiezao 
nie jest zniszczona, zniszczono jedynie mosty. 
Rosjanie zabrali z lakan wszystkie lokomotywy, 
pozostałe jednak wagony kolejowe obrócili J a ­
pończycy do swogo użytku. Po torze kolejo­
wym ciągną je Chińczycy

W Inkau znaleźli również Japończycy 
w i e l k i e  d z i a ł a  c b l ę ż n i e z e  100-funto- 
we. Wprawdzie Rosjanie zabrali od nich zasów- 
ki, ale dorobienie nowych nie przedstawia dl* 
mechaników japońskich większych trudności.

A n g ie ls k ie  A a p e iu s z e  i y y l in d r y
1788*  f a b r y k  $ e o i t a  i  $ k i ,  C łu ry sty a a  — poleca

Skład bielizny opkiaj ZDZISŁAW ZOANOWiCZ, kraka*, Sławkowski 3, Harai Saski,



dnia 90 lipca . G Ł O S  N A R  G D  U* Nr. 3*0
Działa te zostaną przewiezione przed Port Ar- 
t i r a  i utyte do oblężenia.

Raport Kuropatklia.
Petereburg 30 lipea. (Oficjalnie.) Jenerał En- 

ropatkin telegrafuje do eara Mikołaja pod datą 
onegdajncą: Dnia 25 w dolinie rzeki Knahofl, 
przyjęły nasze oddziały ogniem karabinowym z 
boku zbliżąjące się dwa japońskie bataljouy. — 
Nieprzyjaciel odpowiedział ogniem bez planu, po- 
ezem się eofnął. Dnia następnego o godzinie 5 
rano rozpoczęły dwie japońskie baterje ogień od 
Siaokuszan 1 Ta sen fan, jednakie wkrótce strze­
lania zaprzestały. — Dnia 27 b. m. zwabił nasz 
oddział wywiadowczy na południowy zachód od 
Madsiapudsa. Gdy Japończycy zbliżyli się na 
100 metrów, rozpoczęli kozacy i strzelcy ogień. 
12 Japończyków psdło, 100 jest rannych. Są 
dząe po mundurach dwóch Japończyków zabra­
nych do niewoli, oddział należał do 2 pułku 
gwardji. — Dnia 25 b. m. zaskoczyli Japończy­
cy strzelców i kozaków, wysłanych na wywiady, 
koło Tuantsajpndza. Jeden porucznik i 6 kołnie­
rzy odniosło rany.

Szpiegowle japońscy.
Petersburg 30 lipea Rosyjska aj. tei. donosi 

z Mnkdenn pod datą 28 bm. Ponieważ stwier­
dzono, te  w i e l u  J a p o ń c z y k ó w  p r z e b r a ­
n y c h  za  C h i ń c z y k ó w ,  ś l e d z i  po  gó ­
r a c h  r n e h y  a r m j i  r o s y j s k i e j  i daje zna- 
ki wojski w japońskim, wydano rozkaz s t r z e ­
l a n i a  do tego rodzaju spiegów.

K o n f l ik t  a n g ie l s k o - r o s y j s k i .
Londyn 29 lipca. Biuro Reutera donosi z Pe­

tersburga, te  angielski ambasador zaprotesto­
wał przeciw zatopieniu okrętu „Knlght Coramaa- 
deur* poniewat n a  p o d s t a w i e  z a s a d  p r a ­
wa  m i ę d z y n a r o d o w e g o  nie da się ona 
usprawiedliwić.

Waszyngton 29 lipea. Departament państwa 
przesłał rządowi ros. no t ę ,  w której zapytuje, 
czy okręt niemiecki „A r a b  ja* , który został 
wydzierżawiony przez amerykańską firmę, został 
ju t wypuszczony. B-rąd ros. odpowiedział na to, 
to n ie  m a j e s z c z e  ż a d n e j  w i a d o i o ś e i  
o konfiskacie okrętn ,Arabja* ponieważ okręt 
ten jeszcze nie przybył do Wfadywostokn. Nota 
amerykańska trzymaną jest w tonie b a r d z o  u- 
m i a r k o w a n y m ,  tak. a b y  w r a z i e  po­
t r z e b y  m o g ł a  b y ć  z a o s t r z o n ą .

Londyn 30 lipea. W Izbie gmin oświadczył 
prezydent ministrów Baifour, że rosyjski okręt 
wojenny .Dymitr Doński* zaopatrzył się w P ort 
Sald w 500 ton węgla, przy ciem podał, że wę­
gla tego potrzebuje na podróż do Kronsztadu. 
Mimo to, okręt ten podczas następnych trnech 
dni zatrzymał 6 okrętów kupieckich, między ty­
mi dwa angiekkie i zrewidował ich papiery. 
Rząd angielski jest zdania, że w przyszłości o- 
kręty nie powinny otrzymywać węgla, jeżeli się 
nie zobowiążą jechać prosto do tego miejsca, 
które wskażą biorąc węgiel.

Władywostek 30 lipea. Parowiec niemiecki 
.Arabia*, kló^y wiózł amerykański towar, będą­
cy kontrabandą, a który zajęły rosyjskie krążo­
wniki, został ta  prz] prowadzony.

Paryż 30 lipca. Na wczorajszej Radzie mini- 
aterjalnej, minister spraw zagranicznych Deicas- 
sć przedłożył acposć o położenia zagranicznem. 
Omawiał on przeważnie kwestję konfiskaty okrę­
tów i stanowisko prawno-międzynarodowe i sy­
tuację polityczną w Marokko.

W a t y k a n  i  F r a n c j a .
Paryż 29-go lipca. Matm zaprzecza, jakoby 

wśród członków gauluetn istniały różnice zdań 
eo do konfiiktn » Watykanem. Uchwała gabi­
netu, która zapadnie d z i ś  p o p o ł u d n i u ,  bę- 
dzi*. jednogłośną.

Badical donosi, że r z ą d  f r a n c u s k i  z a ­
r a z  d z i ś  w i e c z o r e m  p r z e ś l e  n u n e j u -  
i z o w i  paszpert wyjazdu i edwała swego am­
basadora z Watykanu. Wszelkie etosuuk1 z Wa- 
tykaasm zostaną zerwane i zatwierdzenia tego 
stanowiska zażąda gabinet od parlamentu.

Journal podaje tekst pisma kardynała Merry 
(lei Val’a do biskupa Le Nordez’a, wzywający 
biskupa, ab y  w e l ą g u  k i l k u  d n i  s t a w i ł  
a l ę  w B i r m i e ,  inaczej z o s t a n i e  s u s p e n *  
d o w a n y. Pismo do Disknpa zaezyna się od 
słów: „Z polecenia stolicy apostolskiej*, n ie  
b y ł o  w i ę c  l i s t e m  p r y w a t n y m .

Paryż 30 lipca. Oficjalnie podają do wiado­
mości, że w nadesłanej wczoraj odpowiedzi W a- 
t y k a n  n i e  g o d z i  s i ę  n a  ż ą d a n i a  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o ,  eofnlęeia pism wysłanych do 
biskupów w Laral i Dijon, lecz w y j a ś n i a j ą c  
b r o n i  " r e ś c l  t y c h  l i s t ó w.  ____

Odrzucenie żądań iranouskiego rządu z a o ­
s t r z o n e  z o s t a ł o  j e s z e z e  l i z t e m ,  wy ­
s ł a n y m  do b i s k u p a  L e  N o r d e s ’a.

Dziennik Gaulois donosi, że minister Deleas- 
se odbył onegdaj konferencję z prezydentem Lou- 
betem.

Paryż 30 lipea. Wczorajsza Rada ministe- 
ijalna zajmowała się położeniem, wytworzone] 
odpowiedzią Watykanu na ostatnie pismo rządn 
francuskiego. O b r a d y  t r z y m a n e  są  w t a ­
j e m n i c y .

Paryż 30 lipea. (Aj. Harasa). Prezydent mi­
nistrów Combes, oświadczył po wczorajszej Ra­
dzie ministerjalnej, że w z g l ę d y  d y p l o m a ­
t y c z n e j  n a t u r y  n i e  p o z w a l a j ą  po w i e 
d z l e ć  c z e g o k o l w i e k  o r e z n l t a e l e  o 
b r a d  na Radzie ministrów.

Oświadczenie to komentują w teu sposób, że 
etoauukl dyplomatyczne pemiędzy Fraaeją a Wa- 
tykaaem ZHpełele zastały zerwaae.

Zastępca ambasadora w Rzymie De Coursel 
w r ę c z y  d z i ś  r a n o  n o t ę  f r a n c u s k ą  Wa­
tykanowi. Sądzą, że De Coursel, oraz r e s z t a  
n e r s e n a l n  f r a n c u s k i e j  a m b a s a d y  przy 
W a t y k a n i e ,  d z i s i a j  R z y m  o p u ś c i ,  a 
r ó w n o c z e ś n i e  w y j e d z i e  n u n c j u s z  Lo­
r ę  n z e 11 i z P a r y ż a .

T E L E G R A M Y .
„Z małege garnizonu*

Fraakfurt 30 lipca. Wezoraj rozpoczął się ta 
proces o krzywoprzysięstwo i maltretowanie żoł­
nierzy, przeciw porucznikowi Witte, głównej po­
staci głośnej powieści Bilsego .Z  małego garni­
zonu*. Powołano trzydziestu świadków, przewa­
żnie oficerów owego garnizonu. Sąd orzekł, że 
ze względu na powagę armji, rozprawa ma s 
odbywać przy drzwiach zamkniętych.

Echa z procesu Dreyfusa.
Paryż 30 lipca. Wojskowy gubernator Pa­

ryża zarządził prowizoryczne wypuszczenie na 
wolność komendanta Rollina 1 trzech innych ofi- 
eerów .drugiego biura*, których uwięziono w cią­
gu śledztwa w aferze Dreyfusa.

Rocznica zgonu Humberta.
Rzym 30 lipca. Król Wiktor Emannel 1 kró­

lowa matka Małgorzata, byli wczoraj na nabo­
żeństwie urządzonun w roctnieę zgonu króla 
Humberta, w Panteonie. Po południu udały się 
stowarzyszenia polityczne w uroczystym pocho­
dzie do Panteonu.

Anglicy w Tybecie.
Londyn 29 lipca. Sekretarz stanu do spraw 

Indji B-odrick oświadczył w Izbie gmin, że nie 
zachodzą żadne przeszkody do prowadzenia da­
lej okładów z Tybe'em, podezas dalszego posu­
wania się wyprawy angielskiej, jeżei( Tybetaf- 
czycy *i reyślą pośredników, zaopatrzonych w od­
powiednie pełnomocnictwa.

Anglicy w Tangerze.
Gibraltar 29 lipca. Angielski okręt wojenny 

„Hemione* odjechał do Tangom.
Stanowisko Turcji.

Konstantynami 29 lipea. Wiadomość, jakoby 
Porta czyniła tamę przygotowania wojskowe, jest 
nieprawdziwą. Bównież nieprawdziwą jest wia­
domość, jakoby Porta zawiadomiła Rosję, że nie 
pozwoli na przejazd floty ochotniczej przez cie­
śniny.

Ustawa stemplowa w Turcji.
Konstanty topól 29-go l4pea. Ambasadorowie 

wręczyli Porcie n o t ę ,  p r o t e s t u j ą c ą  f o r ­
m a l n i e  p r z e c i w  s a m o w o l n e m u  s t o s o ­
w a n i u  n o w e j  u s t a w y  s t e m p l o w e j  wo- 
bee obcych poddanych.

Pożar lasu.
Chrystjaaja 29 lipea. Międsy stacjami Ere- 

kling a Skollr nborg stoi la s  w p ł o m i e n i a c h .  
Wczoraj zgorzał las na przestrzeni 6 kim d ł u ­
g o ś c i  a 3 kim. s z e r o k o ś c i .  Przybyło woj­
sko celem ratunku.

Z Bałkann.
Konstantynopol 29 lipca. Niedawno prsybyła 

tu druga banda s Bnłgarj Członkowie tej ban­
dy mieli przy sobie dużo dynamitu.

W zabitym przywódcy bandy poznano oficera 
bnłgarskiego.

Paryż 29 lipea. Echo de Parts donosi, że jen. 
N e g r i e r  zgłosił a ministra wojny swoją dy­
misję. Dzienniki dymisję jenerała Negrier pod­
noszą do znaczenia f a k t u  p o l i t y c z n e g o . — 
L ’Humanite dodaje, że dymisja ta stanowi przy­
grywkę do kampanji rea1 eyjnyeh jenerałów i o- 
ficerów, którzy w porozumienia ze sztabem je-

neralnym dążą do obalenia obecnego ministra 
wojny.

Loadyu 29 lipca. Izbu gnln przyjęła biłam 
skarbowy w trzeci em czytaniu.

Alx-les-Balns 29 lipea. Przybył ta król Je­
rzy greekl.

Wiedeń 30 lipca. W iw er Ztg ogłasza: Cesarz 
mianował nadzwyczajnego profesora dia Jana Mi­
chała R o z w a d o w s k i e g o  zwyczajnym profe­
sorem językoznawstwa porównawczego w uniwer­
sytecie Jagiellońskim

Szmeks 30 llpea. Następca ironu saskiego od­
jechał wczoraj do Lipska. Dzieci jego pozostaną, 
ta do 2 sierpnia.

Londyn 30 lipea. Izba gmin przyjęła ustawi 
szynkową w trzeciem czytania.

Izba lordów przyjęła ostatecznie bill finan­
sowy.

K in >  te le p a f le z z e .
Władca 29-go lipaa. — (Giełd* pnp.) — Godzin* 9-— 

Marki 117-27 Kenta mąjowi 9925, Węe. ren te korono­
wa 97-—, Akcja »ustr. zakładu i a A87-50, Akcje węc 
748 —, Akcje Anglobanku 876-—, Akcje Uniobanku 616 60 
Akąje ŁanderLenJni 42475 Akcje kolei pańet. 688-60 lom­
bardy — , Akcje fabryki broni 486 —, Akcje ty ton ia e 
842—, Akcje Al piny 485 26 Losy tureckie 187-50, Buble 
88876.

Cukier (spok.) 88-06, — spirytus (słaby) 46 80, — na­
fta  niezmieniona.

Seriła 29-go lipea. — (Giełda wieoz.). — Auatrycckie 
A *cje kredytowe 00-20 Towanystwr dyskontowe 188-76.

K u c a m  n a ro d o w e .
W S u k i e n n i c a c h :  zabytzi malarttf a, m ib y  

i pm m jsłu  aityityczLigo, ibiory ttnagiafiozne i wy- 
kopalizka przedhiztoiyczne. Otwoite codziennie o; 
god*. 10 — 4.

Mu z e u m  im.  H u t t e n -  C z a p s k i e g o ,  obejmu­
jące ibieiy mg et, medab, nem  i aabjtiów przemyiłu 
sity stycznego. Wolska 10. Codziennie od p. 10 — 4.

Dum i M u z e u m  J a n a  Ma t e j k i ,  Fiorjańzkr 
41. Codzieunie od godz. 10 — 4.

B a r b a k a n  biamy Fiorjańskiej, bardzo interesu­
jący zabytek architektury fortyfikacyjnej z tońca 
IV . i początku XVI. w. Codziennie od godz. 10 — 4.

*  K i D E f i h A I E .

Bubryka „Nadesłane* nie pechedzi *d redakcji, 
która tei nit bierze za nią edpewiedztalneśct.

Dr Bruno W ojciechowski
b. aayaieaf kliniki ulnekoiopluzaa poinźalozej Ualw. Julslt.- 
ordynuje w cii^robacŁ kobiecych wKriko^j^Podwałe 9 1 p 
od 8 -6 Telefon Nr. 869. (Mieszkanie i telefon p Proi 

Drze Baczyńskim). 8618

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE 

I f i h f l i n u u w t n r a '  . H l n l g r .  F r e u R i e n c

Peleryny Z a K o p la isK le .
Nąjtafizze źródło zakupna peleryi męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 33 
J ,  F .  J .  R o m e u d z l i s h l ,  Z ak o p am e*

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu" me- 
żaa przesyłać przedpłatę aa pismo humorysty- 
•raa-satyryczae

„Diabeł".
Przedpłata kwartalna wyaool 2 kor______

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej] 

n a  s t a c j i  K r a k ó w
u a i n y  o d  d n ia  l - y o  m a ja  1 9 0 4  r o k u  

wedłig czasu środkowo-europejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

posp:
osobi

W atroaę Lwewa.
ieszny o godz. 6'43 r. 

osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rw o 
błyskawiczny o g. 2‘49 pp. 
pospieszny o godz. 8"38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. I0'55 wiecz.

Dr Dśwlęolmla
osobowy o godzin. 4'30 r. 
osobowy o godz. IM 5 pop. 
osobowy o godt. 7‘55 wńez.

Do Taraewa I Stróż
osobowy o godzin. 8‘I6 w.

De Wlellozkl
osobowy o godz. 8*30 rano 
osobowy o g- > *30 w poi

osobowy o godz. 7'4u wiacE 
osobowy o godz. 9'0O w. 
osobowy o godz. I0‘55w.

Do Newege Saozi
osobowy s godz. 9'02 ranc 
osobowy o god. 7-55 wiecz 
osobowy o godz. II'4D w.

Do Władali.
osobowy o godz. 5'25 rano 
pospieszny o godz. 7 'IŁ r,.. 
błyskawiczny o g. 2’3f pp. 
osobowy o godz. 2 po poł 
pospieszny o godz. IB w<-

Da Warszawy
osobowy o gola. 5’29 rano 
osobowy o godz. 9'20 rano 
osobowy o godz. r '4Qi 'eo

Józef ftrzyszkowski
w J S K r z k o w ie , p r z y £ n l . t ¥ lo r j a ó s k ie j  1 .1 7

n»»n«<,iV hotelu •»oi|Róia>> 1TH

-----------------  poieea po tanich cenach na damskie suknie — ___
Najmocniejsze mateije wełniane czarne i kolorowej 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane
Chustki, Pledy, Eeharpkl wełniane, Eoee wełniane i liawełniane, i lk4
kale. Dumki białe. Drvle. Firanki. Pońezoehy, Skarpetki, Chustecski do nosa, B ę c g _  

■■■ Wszyotklo towary w dohorowyek gatuakaib



Nr. 910 „9L08 NARODU*. WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. , « ł u s  n a r o d u *.

Ważne dla R o d z im
1 M ,  o s s t  dla ueeniów w Tarno­
wie pod osobistem kierownictwem tra. 
Katechety przyj mn je uczniów publi- 
•ZRiRcfa i prywatnych aa oeny umiar­
kowane. Bliższa wiadomość: Tarnów, 
o). Seminaryjska 16. 2316 4 6

Panienka
p o a n k u j e  u m lc s tc a s e n la  wraa
* całem ntreynuiueni, przy starszej 
wdowie od 1-go sierpnia. Najchętniej 
zamieszkałaby przy ulicy Długiej 'ub 
W okoliey. — Zgłoszenia z podaniem 
warunków uprasza się naispieszniej 
nadsyłać pod lit. „W . S . 4 0 ' poste 
rontante Kraków za okazaniem kwitu 

inserato wego. 2574 2 2

M ió d  p s z c z e l n y
Świeży (lipcowy, tegeroesny), p a t o k a  
kuracyjno • deserowy, bez *,.duych do­
mieszek, wysyła w olaszL. kaeh <z izel 
nie zamkniętych po 6 kg. z pasiek wła­
snych, juz z opłatę poozty za 6 karoa, 
-  powołaniem Bięna niniejsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr zlemakloh I pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, poozta 

Sleaitkowoe. 2489 15 30

D W O R E K
odpowiedni dla emerytów, lnb potrze­
bujących dłuższego i bytu na wu skła- 
lejący się z domu mieszkalnego, 2 za­

budowań gospodarczych, ogrodów, sadu 
toli i łąki jest do sprzedania. Ga- 
łość przeszło 2 morgowa, ogrjdzona 

j i  położona nad rzeczółk,, na uinbio- 
Uem miejscu wycieczek letnich miesz. 
Krakowa. Wiad w ł>4m. dziennika. 

2550 4 5

Siwe włosy mb broda
otrzymują natr Lmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
KUCHTY Y I T E K  A

(EKSTRAKT uRZEGHOWY).
■ flakon z objaśnieniem uźyoln I kor.

Idealny środek do farbow-nia 
włoiffW, póiT gwaraliCy^ uieszk idli- 
wy, zabarwia trwale, nie pos.ada tłu­
szczu, nie odbarwia się. Od wielu lat 
zaprowadzony w Austrji i Niemcze th 

Główny skład i wysyłka:
Pr. V i t e k  & C o m p ., Praga, 

Wassergasse 31 1038
Do nabycia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

W D O W A
jpo prywatnym jfieyaliśoie, osoba wie­
kowa, chor. nic zdolna do żadnej pra­
cy, a pozostająca bez środków do ży- 
aa, błaga litościwe perce o pomoe. 
* asrawe choćby najdrobnbjbze datki 
Prosi nadsyłać na ręee Adm. „Głosu 
«arodu“, dla/arzyekiej, lub tez wprost 
pod adresem Marya Zarzyeka, ul. św.

Tomasza 15. 2062 6 0
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OŻENI SIĘ
Marsz- mężczyzna, lat 60, b. ofioer 
wojbt polskich z roku 1863, jeszcze 
*drów i krzepki, po *adający skromną 
Posadę, z wdową lub starszą panną, 
* małym fondnsikiem, którego użyć by 
■nożna do założenia interesu handlo- 

w jednem z miast powiatowyeh 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. „K. 100'* 
d» Adm. „Głosu Narodu**. 2557 3 3

Siedmioletni chłopczyk
wirowy i ładny z powodu braku utrzy­
mania do oddania za swoje.
Adres wękaże administracya „Głosn 

Narodn“.

na 4 1 -owe
pożyczki amortyzacyjner  J   - — t -  prze* pier­
wszorzędne instytucie finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce 

od 15 do 65 lat.

Iredyta osobiste dla duchownych,
* oficerów, urzędni­

ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lab bez 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

p e w n i e  i  d y s k r e t n ie .  
Pokrycia (Ua bankowych i prywatnych 

długów.
M e l l e r  JL ąJo* <% T & rs a i

Bankcommiuion
B n d -tp tn t , Y I .,  D A v id -w te* »  15 .

(Firma protokołowana)
2139 52 7S (0 markę na odpowiedź uprasza się)

M Y D Ł O  S C m C H T A
J E L E F  f lA B K A  O C H R O N N A :

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtaiisze m/dło. 

Wolno od wszelkich szko­
dliwych domieszek.

B§§SL». Wsządztc 4o nabycia.

„ K L I J C Z “

i
Przy zakupnfc powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
Razwiskiem ,Schichtw i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 2043

Z ak ład  n au kow o-w y chow a w cay a n g ie lsk o -fra n cu sk i  
połączony z p en eyon ateu i d la  p a n ien ek  a w yższych  

dom ów , pod kierunkiem 2516 3 3J

Otylii i  Amalii ile Pypet M o i p l
które pracowały przeseło 20 lat jako nauczycielki przy Akademii 
w Nowym Yorku zostanie otwarty w Krakowie z d. 1 września 
b. r. j Zgłoszonia do 15 sierpnia: Rymanów zdrój willa Leliwa, 
wpisy i umowy nstne od 1C sierpnia, Kraków, Warszawska 1. 3.

N A J W IĘ K S Z Y  Z A K Ł A D  PO G R ZE B O W Y
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien pruy niby św. Tomatza L 4 ( t a  przy i 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L 6. 1

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
fo, lainości, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmnje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach miesięcznych.

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne ozasj, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechuwania. 

UWAGA.  Niektórzy z prredoiębioreow krakowskich ogłaszają się, iż 
maia własry wyrób ti omien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żadan 

uch nie i f u  nowego uzdolnienia, a tem samem i trumien ma 
I wyrabia.-, ni wolno, a tylko j-  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie-trumny wyrabiam.

*' ~§& kj Ś j M S f t l i j  ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ M l

i \  Tylko I koronę
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi

c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudsie! wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prozydenta 

policyi J a n a H z b r d y .

1500 wygranych w?rtosei 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 25.000 k o ro n  | 2. 5.000 k o ro n
3. 1.000 k o ro d .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystki .h kantorach rym isuj, tra­

fikach oraz w Adalni8trat,yf Działa Inserarowegi „Głosi 
darodi** Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 bal. na por^o).

oSB_
O
K»
N

N
t*

CO
O

E P I L E P N Y A .
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i innt 
nerwowe przy; edłośoi, niech zażąda o 
tem broszury. Do nabycia daj mo i o- 
płatnie przez prlvil. 8ebwaaea-Apotheks 

Frank I r ł a. H. 1464 •  52

O c ie m n ia ły  k a l e k a
były kelner, w _utai. utraty wzroku 
pozbawiony śro.Ików do zyela, blaga 
swoich kolegów i litościwe serca o 
■ rparoic Adam Rusin, ul. Topolowa 

22, w Krakowie.

3brazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich.

* -łiny w y r ó b  r a m  szellj ., 
rodzaju, najstarsza w tym zawo 
i ais na uiejscu, rok sałoi init 18»t

E. LEiCHTA w Krakowie
dlaa Hlaraka przy brzwio Floryań:kl. (

1767 147 ■*>

Towarzrsłwo zai.czkctr
i  k r e d y t o w e

zastępstwo Banka krajowego w  L i i  
R asow ie, — poszukuje rur, nowanege

buchaltera
PosadŁ będzie rozdaną na rok jedeu 
prowizoryczni — stabilizacya no rok* 

Petenci przedłożyć mają śv.adec**n 
egzaminu z rachunkowości państwowa 
i dowody, ze ssmoistnie prowadził 
bnchalteryf, t. jafciemkolwiek Tewa 
rzystwie zaliczkowem, lnb w innej A- 
nansowej insiytncyi

Pła»a początkowa 1800 kor., nsaR* 
być jednak nawet w pierwszym toru 
podwyższona.

ZgłoK&nii przesłać należy na rąw 
Dyrekeyi — świadectwt w odpisach — 
podania nie uwzględnione nie oęd% 
zwrócone.

Termin dla wnoszenia podań dc ś a  
10 taemnia 1404 r. 2556 2 2 

Rzeszów w Lipen 1904.
i  Pyrekrya.

Najlepsze pokojowe paclmiA|

_ \tlTlQ O RArn,r ]

[% e,jderS/

CKOWn PERFUMEKtGÔ^

Do nabycia w większych skład itk  
perfomeryj. 178*

Haga o litość
itarusska 84 lat, licząca, wdowa po w» 
t r i . a z rokn 1881, mająca przy sobh 

nionleoE»lnii cherą córkę, o wspoma. 
żenie jakimkoiwiak datkiem.

Cmskawt datki na tan soi przyjmij* 
ódounis^raa,. „Głosu Ni-odu“ Kraków

niw  Sw ' J» 7 Riw>

SrH o w o A ć I I I
C o o k 9a  d  j r o h n s o n 9a

ameryk .ńskie patent, pierścienie na nagniotki.
N ą |le p « n y  i n ą j p r w n i e j s z y  środek teraźolejszośsl, zni.omieie 

dzia .o„ey i oatyohmiastowo uśmierzający ból. nabycia ™e wszjstkich apśa- 
kaoh I droguaryaon. 1 szlaka w kowercie 20 hal., 6 szsnk w pcdełeezkn 1 i *r 
Przy przesyłce pocztą 20 hal. wieoej aOll 8 10

W16wny skład  „zum Sam ariter" ©raa.

90 d n i  na próbę!
iwysyłam każdemu s ta w n y  w  ś w ie c ie  s y s t e m a  B Ó K N E Ł A

Patent, zegarek Roskopf
T y l k o  
Zł. 2 50

z im.t, czarnemi stabweni lub nikloweini ko- 
wertami, szczególnie p dacenia splus dla P. P. 
e. k. Oficerów, Żandaraeryl, Urzędników kolejo­
wych, Maszyitstow i dla Wszystkloh, którzy po­
trzebuje dobrego, aoonego zegarka do codsienuegc 
użytnu i zobnwiątnję się po upływie 90 dni, 
kwotę bez żądny -b potrąceń napowrót ole3łać. 
Cena wraz z łańcuszkiem i futerał* m tylko 5 kor.

Przy odbiorze 5 setek tylko 4 kor. 
Ten sam zegares z wizeruakiem 
Najjaśniejszego r ana, austryackim 
orłem. Papieża Leona X, pięknem 
polowaniem lub widoczkiem kosztu­
je 40 bal. więcej 3 lata pisemaąj 
gwarancyi. Wyiył- za pobraniem 

1-R iy  f a b r y c z n y  s k ł a d
Max Bohnei, zegarmistrz,

Wiedeń IV, Margaretheastr 48/25. 
Dostawca c. k. urzędników państw.

Największa i najstarsza firma za­
łożona w r. 1340 Wyszczególniona 
wielką t agrc lą i wielkim złotym 
med ilism w Paryżu 1904.

J e d n o  z w i e l n  n i n a ń :
Szanowny Panie Bóbuel! Będąc z przysłanego mi zegntka systemu 

„Bohnei Roskopf bardzo zadowolonym, dzięsąię Panu za jego prawdziwą 
przysługę, a Pańską szanowną firmę mogę każdemu jak najlepiej polecić. 

Z poważaniem Frazo. Llebłsoh, Werkmi itrz Teplitz Czechy.
D c łw A łA M lh P  Ostrzega się przed zaknpnem z innych stron anonso- 

[ i wanych zegarków Roskopf, które możn.L knpić n każ lego
i kramarza, a których żaden zegarmistrz nie poti J  naprawić. 1 > «zę moich 
I oegarków Roskopf nie poró woyw .ć z tymi blaszakami! 2226 5 6

a n
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aggi ego Przyprawa
— jest jedynym i powszechnie uznanym śr« dklem dc radonu
mdłym zupom, sosom, bigosem, jarzynom i t. d. w jednej eh wilii 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

K i l k a  k r o p e l  w y s t a r e i a ,  stor
Do nabycia r e  wszystaicz handlach kolonialnych, spożywczy tu 
i składach aptecznych we flaszeezkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne fiaszeczLi napełnia się ponownie najtaniej.

itość Ibjiw. Mayi P. 
jgarn*a Katolicka

w  i i o w t t o
w  K r a k o w i e

hm L. 6 (Hotel Saeki)
oko* on* tarkę p. t

C Y J U N K U L A
otyli

»p*b łaski
unego nabożeństwa 
Ojca Franciszka.

s d r o g i e ,  powiększone 
(z obrazkiem).

l< .lcm w liście w znaczkach 
eb 50 h a l e n y ,  pm sy tk . 

f r anco .

nzy , bas konknrescyi, chrse-

i Ita nakap
Wieikieh Oczaeh
tworów, mi (steczka liczącym 
jrieei kańców z okoliczną in- 

1 i * ironu.' bardzo dobrze 
ąey, jest zarsi

i p r s e d a n l a .
tjsoa poczta, telegraf, Zakład 
»czy Sióstr ów. Karola Boro- 
Klasztor OO Dominikanów, 
ty s ,  Straż skarbowa, dwie 
idowe i t. d. Bliżssej wiado- 
ii"la Zarząl 8578 1 4

.#iec.e, prawdziwe 1-a Ołe-
s k w u f l e  (serki do piwa) 
za kopą kor. 0.70, 1.05, 1.30 
[w mą1 razy za pobraniem po- 
Próbne pacitlń optatnie do 

b miejscowości K. 8.80. Cen- 
s. Agonci poszukiwani. Leo 
fabij ka serów, Ołomuniec. 

Morawy. 9618 1 10

sprzedania
fcizeprowaazLi .licaoy gar- 

jehowy (sypi>lnia> oras inne 
eble. Ul. tlichałowarfiego Nr. 
kro, na orawo. 2580 1 3

lorele
ń ś w i e ż e ,  w ysyłam  
c 5-cio kilow y do k a ­
rniej scowości , t y l k o  
k o r o n y  1 2  h a l .
4 Z poważaniem

oni S iek a cz
u k ó W f 8  n ew ska  2 .
I Delikatesów, Owoców 
nłcznych i krajowych.

g. Bryndzy deserowej kor. 5-20 
„ majowej . „ 4-80 
f, strej . . .  360 

, Masła naturalnego 
deserowego. .

, ,  świeżego. . „
.  do kuchni. .

, S era  górako-szwąj-
carskiego . . „

, Smalen wieprzów. „
, Stadny grubej . . „
Iks za gotowk, Dom _  
lerskich: K l e f e r  P e l i a ,  
Sjsmark (Wągry). 1,606 7 0

ialność
rrelą budowlaną
i ^obpodarcaemi, i ogrodem 
, jarzynowym i laskiem opar- 
5 minat spaceren od RynVu, 
i d a B i a  z dofłatą 1300 złr. 
; w  Adminibtra»ya „Głosu 

Narodn'. SS40 3 4

ocnik handlowy
um ieszczenie w  hancHu 
/a  Glżynekiego od 1-go 
T arnobrzeg . •}„„„ 3 a

Największy skład

peleryn zsfypaftttcb
od deszczu — ciemnych i białych 

poleca po b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h

Bazar krajowy w Krakowie
główny Rynek, róg ul. Brackiej wprost odwachu.

nm
Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.

W  d o n n  i  w  p o d r ó ż y  n i e z b ę d n y m  ś r o d k i e m  j e s t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego ubocz­
nymi objawami jak odbij anie zgaga, zatwardzenie two­
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetyrc katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc. etc.

Działa uśmierzająco na ból. i kurcze, łagodzi ka­
szel, rozwaluia flegmę, czyśoi.

Wysyłka w najmniejszy* h iMeiach pocatą: 12 
małych lnb 6 wielkich flaszek ker. 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lnb 30 wielkich flakonów kor. 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztnje I mała 
flaszka 30 bal., — flaszka pedwijia 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­
nicą „ I c h  d i e n “ A 11 c i  a  « e h t-

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w s a ie  Innych prawnie niedo­
zwolony th  I handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-karnie ściganem.

A.ThimjtaFnaada
fani R e ł iih .c h -S a u u rb rm m .

Aptekarza A. Thierry eęo MASO BA6K0WA
działa łagodiąco, rizptszczająco, uzdrawiająco, wy 
ciągejąco ete. Wysyłka w Bsj mm ej szyci ) ściach 
pocztą: 9 słoiki opłatnie ker. 3 60. W drobnej sprze­
daży w handlach słoi ker. I '20. Ki: 3 sprowadzaniu 
wprost należy adresować: S . inlzengeMpctbeke des 
A. Thlerry In Pregrada bel Rehitsoh-Saaerhriiiin.

leżeli kwota naprzód wysłaną będzie, meie nastą­
pić przesyłka e Jeden dzień weresniej, jak za zaliczką, 
a odpadają w pierwszym wypadka wszelkie kaszta; 
pelesa się zatem kwstą natychmiast wysyłać, wypi­

sując na edeinko przekaza zamówienie eraz dokładny swćj adres. 2608 
■ ■ m m m m M m m m m M M m H m m u m a m a m s m m H

U szlachetnione Zboża krajowe!
Z a r z ą d  d ó b r  O r o d k o w ic e  p o r * t a  B r z e z i e

POLECA DO SIEWU:
I. P s M a l e ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me­

dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targn nksiennym 
we Lwowie za hapięsuięjszą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a 1 pochodząca a najdorodniejszych kłosów ręką na polu

wybieranych po cenie za 100 k i l o ...............................................kor. S8‘—
9. „ S e l e k c y j n a  pierwsza produkeya Elity ...........................kor. 26.—

II. Z y t©  p o l s k i e  mało wymagające i p le n n e .................................kor. £2 —
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobity pod względem wydatku wszystkie 

inne odmiany w ] róbacŁ powziętych w roku 1902 przei Związek Handlowy 
KOiek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lnb Kłzi za wo­
rek dolicz* się nen^ koszt,n_________ 2570_9 0

|  VEILCHEN-P,A RFUt SUfRAYIOLETTA
DELETlI m

MUmMDUl]FARIS
Do nabycia w większych składach perfumeryj. i7«a

Starszego pedagoga
poszukuje się na wieś od lo go sier­
pnia dc czworga dzieci; jedno z nich 
1 gimnazjalna. Pensya 40 kor. i c*łe 
utrzymanie. Zgłoszenia do Administr. 
„Głot« Narodu", pod literami „O. K“. 

2554 3

H A  I J C Z Y C I E L K A
z egzaminem wyoziałowym przygoto­
wuje przez sierpień do egzaminów wstę­
pnych i p< praw ezych. Także udziel* 
lekcyi języki, niemieckiego. Wiad. ul. 

Łobzowska 6 pomiędzy 2—4 pepoł. 
2544 b 3

J M L J k  S L O
9  l e c z a r n l a  d w o r a k a  w  D r o ­
g im i poczta w muejbcci wysyła codzien­
nie m a s ł o  d e s e r ó w *  do wszyst­
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa­
czkach E kilowych za pobraniem koron 

O bal. 60. 2438 12 30

Realni U  pod Uowob
składająca się z wiiii o 5 pokojach itd. 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i <ąsi, razem 5 morgo;, gruntu, v m  
z i n w e n t a r z e m  żywyu i martwym 
i zbiorami do s p r z e d i  miss. Adres 

w Administracyi. 25s8 2 3

! W A t l K E !
Upraszam P. P. Fabrykantów oraz 
składy wyrobów krajowych o zaoflaro 
wanie mi zastępstwa (obszerniej w o- 
głoszeniu * numerze czwartkowym 
„Czasu1*), W. Mt l l l er ,  Kraków, nliea 

lUdeiwiłłowaka 25 2567 1 2

L I C Y T A C Y A .
W  a i i u  8  z ie rp m l 1 9 0 4  o go­
dzinie 10 tej przed południem odbędzie 
się w ck. Sądzie powiatowem w Pod­
górzu, w biurze Nr 8, li cy ta ta  real­
ności lwh. 203 1. sp. 56 w Zakrzówku 
10 minut od Krakowa położonej, skła­
dającej się z domu murowanego parte­
rowego o jednem skrzydle) piątrowym 
(0 nbibscyi) i ogrodu. Oma smaeunkc- 
wa 4480 koron 10*/, wadium. 961113

O b s z a r  d w o r a k !
213 morgowy, milę od Krakowa, stacy. 
kolei w miejscu, będzib do wyazieKa
wienia. O bliższe 
można pod tdr. „M. R 

restante.

się 
'bzów post. 

2547 1 4

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia łeb porost.

Do nabycia w zasobnlęjsryuk 
apteh<xhj Sogneryach i składa. k 
perfum I I7b7

Główne Składy we Łwewie: 
Hfly, Mlkelasch ; K raków : Rein

kawaler
la t 30, prawego charakteru, o- 
rzędnik państwowy, 2.000 kor., 
o i e n i  s i ę  % p a n n ą  inteli­
gentną i gospodarna. — Rzecz 
seryo, dyskrecya zapewniona — 
Łaskawe zgłoszenia z fotografia 
do dnia 8 sierpnia br. apraszo 
się nadsyłać do Administracji 
„Głosu Narodu“ dla „ K .  D . “

9E79 1 3

B i e g ł y  b u c h a l t e r
i korespondent wfsdający językiem pol­
skim i niemieckim pc„zukujo stałej 
poi *dy, zaraz. Łaskawe rgłoe ceaia pod 
„M. A." Kraków p. resu za okazaniem 

kwita inser. 2571 3 3

K o m ip le tm ie  u n ą d z o M

fabryka waty
z b.*rdz dobremi maszynami, o sile 
wodnej 12 „oni parowyeh jest z po­
wodu słabości właściciela j u k  maj* 
tm m iej d o  g p r i e d a i i f a .  R o w u  
dmerzawa budynków fabrycznych, ma­
gazynu oraz urządzenia siły wolni, 
K -00. Zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać do Admiuistr „Głosu Narodn** poć 

„W . H “. 2577 1 4

Raf u  taj większa traska?
tę dla każdego pożyteczną i zzjmn* 
jąeą broszurę żądajcie darmo i opła- 
taio przez E. <* aszkr Iftbiohau n  
Brienael 106. 8’ #* 46 59

Szafa na kanarki
ia (Geeangkaste) do wprme- 
Floryańska 88 I  p. oficyna.

tak zwana 
dania.

2495 9 0

Kto lubi
bez piegów, delikatni twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa codziennie z n a  u o go 
medycznego

B E B G H A H M  
I T D Ł A  L I L I O  %i E G O  

(ramki, ochronna: 2 górnicy) 
uar̂ maM k  Ce., Dresdea a Tetschea 

tTL. 1456 4 0 
Do nabycia p< 80 hal. w Krako­

wie w apteka*!: F. Froń, Karol 
Jahr, W. Reayk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
Rosenberg; w drognerych: J. Hanak 
i b; , Anast. Fronez, F. Zopotl i 
Sp., J. Wiszniewaki i _Sp , -T. Kia* 
mensiewiez, Arnold Beiier. nl. Gro­
dzka L. 38, J. Reidt i Sp., Roman 
Drobner, St. Rożne wski, — w Bo­
chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
ehnik, — w Nowym Sączu w apte­
kach : R. Jakubowski, L. Georgeon; 
w drogneryaeh: T, Kwieciński, D. 
Klansner, — w Rzcmowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodeiejowski, 
Paulina Brttnner, Lmsar Frieden- 
berg Podgórze.

K a j l e p ^ ą  s i ł ą  p o r u s K f l ^ ą c ą  s ą

Motory i Lokomobile „GNOM44
do poruszania benzyną, naftą lub snlrytusem.

Pi-zeszło , ^ Nie potrzeba
3.000 sztuk ‘ maszynisty,
w użyciu. |  Dogodne

Bardzo łstwc wanmld opłaty,
do obsłużenia.

Zapalanie
elektrycenoś

Kosrtorysy, 
plany i Innych 

wyjaśnień 
udziela się bez- 

płatnie.
Lokomobłla motorowa: „GNOM* (Moi A ) 1263 5 0

Fabryka motorów Oberursel Towarzystwo akcyjne
B iu ro  i  okład: W ien VII. L indenganse 38.

Zastępetwc a a  Galicję i Bukowinę: „ D O M D L A  Z I E M  TAN**.

u *  A
• Rządowo H e  upranniena

Fabryka wid w n ln jd i iśaątk 1 speAf%efa lecaiezycfa;
pod fitaą

IL RŻĄCA i CHMURSKI
ar K r a k o w ie , ml. iw . G e rtra d y  Ł .  4, 

wyrąbie pod kouirolą kom isji Przemysłowej Tewarzystwa LAm z  ego 1 
w  krak., poleeone przez toż Towarzystwo 1768 1

8  W O D Y  J U H E I U Ł K E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem cćcadcznym m odom: BHlMUeJ. CSeetsetHersUM i

cząstkowa w auteki t i drogneryaeh. — Cenniki na żądanie darmo, j

jkjKkt l  lejKUGt k C en  MOiniGKłOąaGkMMW
vca7 Dr. Antom Beanpró. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Deanpró. 

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.
W  draki rsfl W. Rornewilegc w Krakowie.


